PRENUMERATA: | 
Miesięczne 1 Mk. SB fen. Kwartalnie 4 Mk. 58 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 80 ien, miesięcznie. 


Gena numeru pojedynczego w Łodzi 


| 0GŁ OSZENIA: 


Zwybzajne: 50 ten za wiersz petiiowy jednoszpaltowy (na strone 
sześć szpalt) 

Drogne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Radsstane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


: w Warszawie 4 sh 


Wyda 


Są jednostki, które dla osiągnięcia ja- 


o8 celu prowokują pewne wydarzenia, 


7 tym sposobem wytworzyły się warunki. 
są też 


umożliwiające im dojście do. celu; 
jednostki, - upiejaos z biegu wypadków u- 
chwycić ten, k według ich mniemania 
ma w sobie warunki, uprawdopodobniają- 
ce osiągnięcie jakiegoś célu; są wreszcie 
tacy, którzy w działalności swej idą nieza- 
leżnie od wydarzeń, i postawiwszy sobie z 
góry jakiś problem, usiłują rozwiązać go z 
pominięciem warunków zewnętrznych. 

Oto przykłady: Bankier, chcąc pozbyć 
się większej ilości akcyj, które nie mają po- 
kupu i stanowią dla niego bezużyteczny ba- 


p 


najkorzystniejsze, lub niesprzedanie ich w 


odpowiedniej chwili narazi posiadacza na 


"ruinę. To drugi rodzaj ludzi. 


Trzeci, to teoretycy, którzy nie ZWTACA- o. 


ją uwagi na mniej lub więcej pomyślne 


konjunktury, lecz uplanowawzsy sobie ja- 
kąś tranzakcyę, przeprowadzają ją bez- 
względu na głosy przestrogi i w dziewięć 


dziesiątych wypadków padają ofiarą swej 
nieoględności. 


Te same cechy, które charakteryzują 


indywidua, odnoszą się i do całych spole- 
czeństw. Jedne w ten sposób dążą do osią- 
gnięcia swych celów, że tworzą konjunktu- 
ry, doprowadzające mocą własnego ich roz- 
woju do zamierzonego zbiegu wypadków. 
Inne, zwłaszcza słabsze pod względem swej 
państwot ości, potratią uchwycić dany mo- 
| ment i i wyciągnąć dla siebie z nadarzającej 
- się sposobności jak największe korzyści. 
wreszcie nie zwracają uwagi na to, 
zy droga, jaką sobie wytknęły, jest wska- 
raną 20 wget na poboczne objawy i czy 
rych okolicznościach nie byłoby racyo- 
ajszem wybrać innej. 
te zależne są od stopnia rozwo- 
lektualnego, od sposobu wychowa- 


ntù społeczeństw, a uzewnętrzniają się 
niej przy sposobności wielkich wy- 


stępnych po pokoleń. Być może, że 
bezpośrednia 
sadnicza przemiana 


> nie 2 wypuszcza | ieh 3 na i gielde, o ę 


: | | kich ewentuałności, opartych na realnem | 
Ktoś inny na podstawie niektórych D- 
bjawów umie dojść do wniosku, że kupno | s 
pewnych papierów w danym momencie jest | 


a pokoleń, wreszcie od tempera- 


” «4 da a q chlod nem ocenianiu rzeczywistości i wycią a- 
o świa k obecnie przeżywa, jest je- | gi 
entów, Korege skutki y 


P nikiem |" me ois 

obecnej wojny nie będzie za | i 

| ustrojów politycznycł „da sp 
niemniej dalszy rozwój społeczeństw stał. | za 

- tować się "ędzie na zasadach, skonetrzowa- | 

„nych jako rezultat wojny. Te zasady Sł | 

mowić będą ÓW na którem rozwi, a sie 4 za 


bèda aaa i wzrost ich zależny be: 
dzie od stopnia uzyskanych w wojnie tej 
korzyści. 

Dia spoleezeństw o własnej państwo- 
„wości, zainteresowanych bezpośrednio w. 
wojnie, kwestya przedstawia się dosyć ja- 
sno: Prowadzą one wojnę tak długo; dopó- 
'ki posiadane środki uprawdopodobniają | 
im odniesienie zwycięstwa, lub dopóki nie. 
osiągną takich celów, jakie zamierzają 0- 
siągnąć. Rozum polityczny wskaże jednyra 
moment, w którym uważać będą dalszy o- | 
pór za bezeelowy, a nawet szkodliwy, in- 
nym zaś doradzi zgodzenie się nawet ną 
pewne ustępstwa, jeśli widzieć będą, że 
„mogą kosztem ich uchronić się przed dal- 
szem wyczerpaniem, a osiągnięte  dotych- | 
czas korzyści aapownig im ia ca stanowić 


zeť gwia stością i brania pod uwagę wszyst- 


a myhlenia; a idących nieraz nawet wbrew 
sympatyi. Takie społeczeństwa muszą ja- 
= punkt wyjścia dla swego sposobu myśle- 
nia przyjąć interes tego państwa, które naj- 

"więcej szans mą do. „decydowania . o przy- | 
szłem kształtowania się. stosunków, a nie pa- 

trzeć w. przyszłość pod kątem własnego jo- 

| dynie interesu. O tyle tylko bowiem mo- 

-żna myśleć o realizowaniu własnych celów, | 
o ile one leżą w interesie decydujacego a 

przyszłości państwa, a przynajmniej idą z | 

nim równolegle. Propagowanie zaś dróg, 


| warunków, od których przyszłość jest zale- 
-żną, nie może doprowadzić do celu, przeci- 
wnie narazić może spałeczeństwo na to, że 
kształtowanie przyszłości odbywać się bę- | 


nym drogom. W takim wypadku społe- 
czeństwo byłoby owym bankierem, który 
na podstawie wytworzonej sobie teoryi ku- 
puje papiery, zachęcony niskim ich kur- 
sem, bez względu na to, czy warunki uspra- 
kro i ci optymi 


"W ROR do naszego * gpóleczań: 
stwa Gpr yioo šobie tych zasad jest 
koniecznością pierwszorzędnego znaczenia, 
ile że temperament nasz raczej skłania się 
ku temu, by powodować się. neznęiem, 
względami na opinię, iluzyamj, - wreszcie 
lantazyą, a nie zimnym rozumem. Cechy 
te mają bezwątpienia dobre strony, stano- 
wią jednak bardzo poważną przeszkodę. w 


| niu z niej takich wskazań, jakie nie od- 
powiadają » może całkowicie „naszym zamie- 


at 2ozny aw da =. ga sprawę 
a rozwiązywała bliższa nam rzekomo 
Be aniżeli Niemcy. Wychodząc z tega 

a snują n na a tym ile plany i dostoso- | 


me w, 


któremi kroczyć należy, bez uwzględniania | 


dzie w kierunku, przeciwnym propagowa- |. 


re, ciążąc ku jego wrogom, identyfikuje się. 


cięzcy, lecz na dyametralnie przeciwnej. 


mi społeczeństwo kroczyć powinno, o tyle 


RRekrulogi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


= 


“Konmmmnikat i niemiecki. 


BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 23 lutego: 


„ Wschodni i an teren walk: 
Bez zmian. | 


Zachodni teren walk: 


Przy pomocy wybuchu w pohliżu zdobytych przez nas w dniu 21 lutego rowów 
- na wschód od Souchez znacznie uszkodziliśmy stanowiska nieprzyjacielskie. Licz- 
ba wziętych do niewoli jeńców wzrosła do 11 oficerów i 348 „e emón zdobycz 
wynosi 3 karabiny maszynowe. 

Na wzgórzach Mo zy toczą się walki artyleryi z niezmniejszoną siłą. Na 
wschód od rzeki zaatakowaliśmy stanowiska, które nieprzy- 
jaciel mniej więcej na wysokości wsi Censenvey - Azannes 
przed półtorarokiem zbudował według wszelkich środków 
sztuki fortylikacyjnej, ażeby oddziaływać niekorzystnie na 
połączenia nasze w północnej części Woeuvre. Atak wykonany 
został na szerokości 10 klm. i na głębokości 3 klim. Obokbardzo znacznych 
krwawych strat, nieprzyjaciel utraciłprzęszło 3000 jeńców, 


= oraz liczny, niesprawdzony jeszcze materyal 


„W Górnej Alzacyi atak wykonany na zachód od Heidweiler doprowadził 
skk- yiacielskich-na szerokości 700 metrów i głahatości. 400. 
przyczem w rękach naszych pozostało około 80 jeńców. z 
W lieznych walkach powietrznych po tamtej stronie linii nieprzyjacielskich lot- 
niey nasi otrzymali przewagę: 


Naczelne Dowództwo Wojskowa, 


Kom ikat a austryacki. 


WIEDEŃ. Urzędową sa 23 lutego: 


Rosyjski teren walk: 


Na północnym zachodzie od Tarnopola nasze oddziały ochronne odrzóiły 
natarcia rosyjskie, wykonane na niejednokrotnie wspomniane wysunięte oszańcowa- 
- nia straży polowych. | 
Pozatem nie zaszły żadne oi 
Włoski teren walk: 
Ożywionu walki artyleryi na froncie Pobrzeża trwają w-dalszym ciągu. Poza 
liniami nieprz*jacielskiemi zauważono duże pożary. 


| Bałkański teren walk: 
Na południowy-wschód od Du urazzo nieprzyjaciel wyparty został ze stanowi- 


e 3 


ska przedniego. 
Lotnik austryacko-węgierski obrzucił bombami okręty znajdujące się w porcie 
Di urazzo. J eden >> trasportowy zatonął płonące. 


- Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer 
Feldmarszałek - porucznik. 


wują do tego działalność,nie zwracającuwa- | istnieć nie mogą. Dzisiaj bowiem nie cho- - 
gi na rozgrywające się wypadki, lub co naj- | dzi o akademicką dyskusyę, lub możność 
wyżej dopatrując się w nich tego, eo pra- | powolnego krystalizowania poglądów,lecz o 
gnęliby sami widzieć. Rezultaty takiego | byt i przyszłość narodu. Dlatego stanowi- 
punktu widzenia łatwo ` 'zą się przewi- | sko społeczeństwa powinno być jasne i o- 
dzieć; zwycięzca rozwiązywać będzie kwe- | twarte. Warunki, w jakici: znajdujemy się, 
styę polską wyłącznie pod kątem widzenia | nie pozwalają naturalnie -żywiołom, które 
własnych interesów, nie uwzględniając zu- | widzą w Rosyi rozwiązanie kwestyi pol. 
pełnie poirzeb takiego społeczeństwa, któ- | skiej, na jawne propagowanie swej idei. 
Używają one zatem innych sposobów, a je- 
dnym z nich jest stanowisko negatywne 
wobec innych kierunków, wzglednie bier- 
|ne, wobec rózrywających się wypadków. 
Twierdzą one, że przyszłość nasza politycz- 
na spoczywa w ręku Opatrzności, że prze- 
widzieć niepodobna, jakie kształty wyłonią 
się dla naszego życia narodowego. Dlate- 
go podejmowanie jakiejkołwiek akcyi poli- 


z nim, gdyż upatruje swój interes nie na 
drodze idącej równolegle z interesami zwy- 


-O ile w normalnych czasach mogą ist- 
nieć -asadnicze różnice. w społeczeństwie 
i mogą ścierać się poglądy na drogi, jakie- 


w obecnych oma? takie oo stue 


tycznej jest budowaniem zamków na lodzie. 
Ich zdaniem zatem należy założyć ręce i 
czekać, co na nas spadnie, bez względu na 
to, czy bedzie to rosa, która nas orzeźwi, 
czy kamień, który nas dobije. Tego rodza- 
ju taktyka apozytywna nietylko pozwóliła- 
by na przechodzenie wypadków obok nas, 
leez przyprawiłaby naszą przyszłość naro- 
dowa o niepowetowaną klęskę. 

Tymczasem przebieg wypadków wska- 
na co innego. Przyszłość nasza spoczy- 
wa w reku tego, kto zwycieży. Ponieważ 
zaś wszelkie szanse wskazują na to, że 
zwycięża Niemcy, a zatem sprawę polską 
oni rozstrzygać przedewszystkiem będą, a 
rozstrzygać tak, jak im ich własny interes 
nakazywać będzie. Z faktem tym liczyć się 
musimy i on musi stanowić dla nas punkt 
wyjścia, a wszelkie inne rozumowania, nie 
enarte na tej przesłance, prowadza dą nie- 
zonkretnych wniosków. Obowiązkiem spo- 
ństwa jest zatem kategoryczne odwró- 
pd tych, na szczęście nielicznych 
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cenie się 


jednostek, jako od tych, którzy działają na 
szkode Oiczyzny. 


24 lutego. 


Na calej rozciągłości wschodniego tere- 
nau walk od dłuższego czasu zapanował pra- 
wie zupełny spokój. Ożywiła się tylko dzia- 
łalność lotników niemieckich, którzy bardzo 


często podejmowali wycieczki i rzucali 
bomby szezególniej w okolicy Rygi. Po- 


załom, na niektórych punktach toczyły się 
dość silne walki artyleryi, oraz walki za 
pomoca min. 

Depesze przyniosły wiadomość, iż ma 
nastąpić zmiana w dowództwie rosyjskiem 
na froncie bessarabskim. Według wiado- 
mości tej, na miejsce dotychczasowego wo- 
dza, generała Iwanowa, mianowanym ma 
być generał Kuriłow, przebywajacy obecnie 
przy sztabie w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. 
Depesza nie wymienia powodu  zapowie- 
dzianej zmiany, ani też nie wspomina, czy 
generał Iwanow zostaje zupełnie zwolnio- 
nym od obowiązków, czy też zostanie prze- 
niesionym na inne stanowisko. 

Iwanow jest jednym ze zdolniejszych 
generałów rosyjskich. W ciagu ostatnich 
kilku lat przed wojna Światowa był on 
głównodowodzącym kijowskiego okręgu 
wojennego. Zajmując tak wysokie i odpo- 
wiedzialne stanowisko, general Iwanow byl 
bardzo czynny, prawie bezustannie objeż- 
dżał podległe mu korpusy, dywizye i puł- 
ki, dokonywał częstych przeglądów wojsk i 
wglądał w najdrobniejsze szezegóły. Nie- 
strudzona działalność dowodzącego okre- 
giem, oddziaływała w korzystny sposób na 
podległych mu generałów dowodzących 
korpusami, dywizyami i brygadami, którzy, 
być może w obawie przed Iwanowem ze 
swej strony dokonywali częstych inspekcyi 
podległych im oddziałów | wojskowych, 
wskutek czego, pułkownicy i młodsi ofice- 
rowie zmuszeni byli do ciągłej i intensy- 
wnej pracy, aby wyćwiczyć doskonale sze- 
regi Żołnierzy. 

Wszystkie te czynniki wpłynęły na to, 
że wojska kijowskiego okręgu wojskowego 
były -doskonale wyćwiezone i zaopatrzone 
we wszystkie zapasy na wypadek wojny. 
Ponieważ, jak głosi przysłowie „jedna ja- 
skółka wiosny nie sprowadzi”, również i 
generał Iwanow, na czele swego Świetnie 
wyćwiezonego okręgu nie mógł sprowadzić 
na Rosyę ostatecznego zwycięstwa. W ka- 
żdym bądź razie, od początku wojny byli- 
smv świadkami, iż właśnie jego armie wal- 
czyły najbardziej zwycięsko. 

Powodem ustąpienia generała Iwano- 
wa z frontu bessarabskiego, może być albo 
uwolnienie go od obowiązków, lub też mia- 
nowanie go na inne, może nawet wyższe 
stanowisko. Generał Iwanow był zwolen- 
nikiem prowadzenia kroków zaczepnych i 
niejednokrotnie walczył zwycięsko. Od po- 
czątku r. b. rozpoczynał on kilkakrotnie o- 
stra ofenzywę nie odniósł jednak ani razu 
powodzenia. Co było faktycznym powodem 
niepowodzenia armii generała Iwanowa te- 
go dotychczas jeszcze niewiadomo z całą 
pewnością. Prawdopodobnie jednak brak 
odpowiednio wykształconych oficerów 
młodszych, oraz braki w dobrze wyćwiczo- 
nym materyale ludzkim, jak również pod 
wzgledem uzbrojenia. W.takich warunkach, 
generał Iwanow, pomimo najszczerszych 
chęci i największych z jego stron wysiłków 
nie mógł nie zdziałać. 

. Depesza donosi, że naczelne dowódz- 
iwo na ironeie południowym terenu zachod- 
niego ma objąć po generale Iwanowie ge- 
neral Kuriłow. O wartości tego nowego 
głównego dowódzcy nie można na razie nie 

ko jego bliżej 
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powiedzieć, albowiem nazwis 
znanem nie jest. 


GO D ZENA 


Można przypuszczać, że wskutek niepo- 
wodzeń ostatnich ofenzvw rosyiskich na 
Wołyniu i na granicy Bessarabii, generał 
Iwanow został zupełnie uwolniony od pel- 
nienia obowiazków. Jednocześnie można 
przypuszczać także jeszcze inną okoliczność 
mianowicie przeniesienie generała Iwa- 
nowa na inny iront terenu wschodniego, a 
nawet awansowanie go na dowodzącego 
wszystkich sił zbrojnych na terenie wschod- 
nim. kad | 
Koalicya, a szczególnie rosyjskie kie- 
rownictwo wojskowe oddawna głośno zapo- 
wiada rozpoczęcie z chwila nadejścia wio- 
sny, wielkiej ofenzywy. Kto wie, czy mini- 
ster wojny, Poliwanow, nie zamierza powie- 
rzyć przeprowadzenie tej oleńzywy na ca- 
lej rozciązłości terenu wschodniego, wale- 
cznemu generałowi Iwanowowi. 

Na terenie zachodnim przez kilka dni 
ostatnich padały deszcze, co powstrzymy- 
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Telegram własny „Godz. Pol“. 
Petersburg, 23 lutego. 


Podczas otwarcia Dumy w dniu 22 lutego 
minister spraw zagranicznych, Sazonoów, w Wy- 
głoszonej mowie powiedział między innemi: 
„Za zgodą cesarza, po raz czwarty od po- 
czatku wojny zabieram się do rozioczenia 
przed Wami całokształtu sytuacyi politycznej. 
W dalszym ciągu toczy się walka, jakiej jesz- 
cze nigdy dotychczas nie było. Trudniej aniżeli 
kiedykolwiek można przewidzieć koniec. Mo- 
ge jednak oświadczyć, że rząd jest zdecydowa- 
nym stanowczo prowadzić walkę aż do usu- 
nięcia nieprzyjaciela. Wojna obecna jest wiel- 
ką zbrodnią przeciwko ludzkości, a ci, którzy 
sa iej winni, ponoszą za nią ciężką odpowie- 
dzialność. 

-aW Niemczech, mężowie stanu i prasa usi- 
tuja całą odpowiedzialność zrzucić na nas, że- 
by się usprawiedliwić przed opinia publiczną 
kraju, który zaczyna już rozumieć, iż naród 
niemiecki został oszukany przez niezliczonych 
dyplomatów, którzy chcieli w niego wmówić, 
iż chwila urzeczywistnienia planów zaborczych 
już nadeszła. Natomiast my i nasi sprzymie- 
rzeńcy zostaliśmy uwikłani w tę wojnę dla o- 
brony naszych najświętszych praw, a rękoj- 
mia naszego powodzenia leży w łączności z 
naszymi sprzymierzeńcami, w osiagniętej z 
trudem jednomyślności, w ich wysiłkach. 

„Zastłosowaliśmy wszystkie Środki, aby 
dojść do celu. Nasi przedstawiciele biorą. ü- 
dział w naradach we Francyi i Anglii, na któ- 
rych poza politycznemi i militarnemi sprawa- 
mi, omawiane są także podstawy przyszłego 
gospodarczego przymierza. Ważność tych 
spraw jest oczywistą. Jeżeli się ma do czynie- 
nia z takim wrogiem, jak Niemcy, które pod 
pozorem tradycyjnej przyjaźni starały się usy- 
piać czujność sąsiadów, gdy same ostrzyły 
przeciw nim swój miecz, dobrze jest zawczasu 
obmyśleć środki, któreby zapobiegły powtó- 
rzeniu się zdarzeń ostatniego półrocza. 

„Rząd niemiecki stara się, podobnie jak 
jego generałowie upajają żołnierzy przed ata- 
kami, upajać także naród cały twierdzeniem, iż 
przeciwniey dążą do zupełnego zniszczenia 
narodu niemieckiego. Sprzymierzeni nigdy 
nie mieli zamiaru zgładzenia 70-cio-miliona- 
wego narodu. Instynkt zachowawczy zmusza 
jednak do tego, ażeby dążeli oni do położenia 
kresu egoizmowi Niemców, ich zaborczym ape- 
tytom, tvm znamiennym cechom Prus, by wszy- 
stkie ofiary sprzymierzonych nie okazały sie 
daremnemi. 
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„Nasze przymierze nie pozbawia nikogo 
ze sprzymierzonych jego niezależności, tym- 
czasem u wrogów, sprzymierzeni stają się wa- 
salami Niemiec. Szczęśliwy jestem, że mogę 
tu wypowiedzieć mój szczery podziw dla ener- 
gli i talentu Francyi, z jakiemi przygotowy- 
wała ona zwycięstwa i które nie są mniejsze 
od powodzeń jej dzielnej armii. Przelana za 
wspólną sprawę krew, czyni nierozerwalnem 
przymierze, pomiędzy dwoma krajami. Szczęś- 
liwy jestem, że mogę jeszcze raz zauważyć, iż 
skutki nieporozumień, które długo unosiły się 
nad naszymi stosunkami do Anglii, znikły o- 
statecznie. 

„Wojska włoskie pędzą przed sobą krok 
za krokiem Austryaków, wspólnych naszych 
wrogów. Do pamiętnego zobowiązania z dn. B 
sierpnia przyłączyły się Włochy i Japonia i 
umowa, wyrażająca stanowczą wolę pięciu mo- 
carstw, by wspólnie jeno zawierać pokój, zo- 
stała podpisaną 80 listopada 1915 r. w Londy- 
nie. Można więc spodziewać się, iż wszystkie 
te bezsensowne słuchy o oddzielnie zawiera- 
nym pokoju raz na zawsze uznane zostaną za 
bezpodstawne. l 

„Smutne wieści dochodzą do nas z chwi- 
lowo zajętych przez wroga dzielnie. Widzicie, 
co się dzieje w Polsce, krainie naszego brat- 
niego narodu, w bohaterskiej Belgii, w niesz- 
częsnej Serbii. Panuje tam wszedzie niezmożo- 
ny strach, połączony z nędzą. Wystarczy wspo- 
mnieć tu o niesłychanym przykładzie zamordo- 
wania miss Cawell, ażeby ocenić życie w znaj- 
dujących się pod panowaniem niemieckiem 
dzielnicach, na których spoczęła żelazna pięść 


| 
| 


wało wszelką działalność bojową. Dopiero 


onesdai powietrze przetarło się cokolwiek |. 
plyn dewszystkiem na ożywienie | 


i wpłynęło prze 
działalności artyleryi. 
La Bassee a Arras Niem 


Pomiędzy kanałem 
cy ponownie Zdo- 


byli 800 metrów słanowiska francuskiego 1. 


wzięli przeszło 300 Francuzów do niewoli. 


Jednocześnie toczyły się. dóść zacięte walki: 
pomiedzy Somme i Oise, oraz na froncie. 


E 


Aisne. 


Na terenie włoskim toczyły się w dal- 


szym ciagu bardzo ożywione walki nafron- 
cię Isonzo, szezególniej pod Plavą. Nie do-: 


szło jednak na żadnym punkcie do walk 
piechoty. — > m" : 

W Albanii i pod Salonikami sytuacya 
pozostaje nadal bez żadnych zmian. 

Armia turecka, która opuściła Erze- 
rum cofnęła sie w kierunku zachodnim i 
południowo - zachodnim. Rosyanie usiłują 


3 
ją ścigać. 


Niemiec. Ku nieszczęsnym ofiarom, które jęczą 

w twardym ucisku, możemy tymczasem zawo- 
r . z -io o ar A £ . ce 

lać: „Męstwa, godzina wyzwolenia wybiła! 

J 


33% 


ak straszna ironia, brzmi pochwała, jaką - 


wydali sobie sami Niemcy, za dobrodziejstwa, 
któremi rzekomo obsypali ludność zagarniętych - 


dzielnie. Niemiecka prasa jest zwłaszcza dumną 


z założenia uniwersytetu polskiego w Warsza- 


wie. Jest to pułapka, przy pomocy której Niem- 
cy chcą sobie zdobyć zaufanie zrujnowanej Pol- 
ski, ale przedsięwzięcie to z góry skazane jest 
na niepowodzenia. Od początku wojny Rosya 
wypisała na swych sztandarach zjednoczenie 
części poszarpanej Polski. Cele te, wska, ne 
przez monarchę, przez zwierzchniego wodza 
obwieszczone, leżą na sercu społeczeństwa ro- 
syjskiego i otrzymały aprobatę sprzymierzeń- 
ców naszych. Cele te są niezmienne teraz, tak 
samo, jak i dawniej. SE 

„A jakżeż zapatrują się: Niemey na te naj- 
świętsze dążenia narodu polskiego? Od chwili, 
jak tylko Niemcom i Austro-Węgrom udalo we- 
drzeć się do Polski, pośpieszyli się oni podzie- 
lić pomiędzy sobą tę część Polski, która do- 
tychczas nie była podzieloną. By osłabić wra- 
żenie, jakie ten nowy zamach na spełnienie da- 
żeń polskich wywołał, uznali oni za konieczne 
spełnić któreś z podrzędniejszych życzeń lud- 
ności polskiej. Dlatego założony został uniwer- 
sytet polski. Ale nie trzeba zapominać, że nie- 
podległość Polski, która tutaj, z tej samej try- 
buny na rozkaz cesarza: zostala obwieszczona 
'piżez kictłownika rządu cesarskiego, niesie ze 
sobą szkoły narodowe wszystkich stopni, nie 
wyłączając uniwersytetu. | l EEEE 

` „Nie należy zatem oczskiwać, aby- naród 
polski za daną mu przez Niemców miskę socze- 
wicy zrezygnował z najświętszych mu dążeń, 
aby zamykał oczy przed nowym przez Niem- 
ców przygotowywanym uciskiem i, aby zapom- 
nial o swych braciach w Poznaniu, gdzie 
wszystkie polskie ż:wioły są zacięcie niszczo- 
ne, aby przypodobać się kolonistom niemiec- 
kim. Niemey podobno, jak mówią, mają zamiar 
wzamian za nowe obietnice i'imeginacyjne u- 
stępstwa zacizgneć do wojska kilkaset tysiecy 
Polaków, aby dali się zabijać, jako karm dla 
armai, za tryumi germanizmu. , Nie chcę wie- 
rzyć, aby naród, przejęty tak wysokiem pocżzu- 
ciem narodowościowem, który zaraz z poczęt- 
kiem wojny pośpieszyi, aby połączyć się z Ro- 
syanami, w celu urzecztwisinienia drogiego 
każdemu Polakowi narodowego ideału, dał się 
do tego spowodować, aby pozwolił na przele- 
wanie krwi dla tyranów Polski. | 

Przechodząc do stosunku z państwami 
neutralnemi, Sazonow oświadczył: 

„Są jeszcze po tamtej stronie zatoki Bot- 
nickiej ludzie, którzy żywią đo nas uprzedze- 
nie i nieufność. Tymczasem jasnem jest, iż na- 
tura sama przeznaczyła Rosyę i Szwecyę do te- 
go, aby żyły ze scbą w zgodzie i zbierały owoce 
wspólnych interesów gospodarczych. - 

„Ani Szwecya, sądząc ze słów jej mężów 
kierujących, nie dąży do rozszerzenia swych 
granie kosztem Finlandyi, ani też my nie po- 
żądamy ziemi naszych sąsiadów na północy, 
Posiadamy wolny od lodów na morzu Lodowa- 
tem port na naszym własnym terenie, a: wy- 
trwała praca inżynierów rosyjskich uczyni 
niebawem wszystko, by za pomocą szyn po- 
łączyć ten port z sercem Rosyi. Nie w stronę 
krajów. skandynawskich zwraca. się Rosya w 
ciągu całej swej historyi, ale w zupełnie innym 
kierunku musi ona sobie szukać dostępu do o- 
twartych mórz. a 


„ „Rumunia utrzymuje nadal wybraną przez 
siebie neutralność. Państwa czwórporozumie- 
nia są jednak przekonane, iż Rumunia nie 
zdradzi swych własnych interesów i gdy wybi- 
je godzina potrafi zaznaczyć swą wspólność na- 
rodowa kosztem własnej krwi”. każ, 

Minister mówił następnie o 
Gallipoli i dowodził: -> ZA - 

„Zmiany w położeniu strategicznem uczy- 
niły koniecznem wycołanie tamtejszych wojsk. 
Część ich wysłano do Salonik. Co się zaś tyczy 
lądowania oddziałów wojskowych. czwórporo- 
gumienia w tem mieście i znaczenia, jakie te- 
mu .laktowi przypisywano: w Berlinie, zdaje 
$ię, iż mogę zauważyć, że niemiecki kanclerz 


wyprawie na 


"państwa w mowie swej z dnia 9. 


do postępowania Niemców w Belgii. 


g „9 grudni: 
postępowanie koalicyi w -Salonikach por 


What 
Tymczą. : 


'sem przemarsz i zniszczenie Belgii: jest tzer. 


„wistem pogwałceniem przyjętych przez. 
"w roku 1831 świętych zobowiązań. W p 


Prusy. 
okojg. 
njema 
prawn, 
W Lon 


wem zaś lądowaniu wojsk w Salonikach 
najmniejszego wykroczenia: przeciy . 
Artykuł traktatu greckiego, zawartego 


. dynie dnia- 3 luiego 1880 roku daje każdem 


cyi. Resztki armii serbskiej, które obetnie prze. 


'górza. By nie być zmuszonym do” podpis; 


"wy Bułgaryę, jest nieuzasadniony, gdyż na 
w tym wypadku koalieya nie byłaby prawydo 


i p uin i 3 a 
zj a a w w a r w A WEST, W O TT YE } a 


| 


z trzech mocarstw opiekuńczych praw 
„dzania wojsk na greckim lądzie,- 


0.Wysą. 
z ; 5 który same 
one wyzwoliły, pod tym warunkiem; iż dwa in 
ne mocarstwa wyrażą na to swą zgodę. Prócz 
tego wojska zostały wysłane do Salonik Na żą. 
danie kierownika gabinetu greckiego, który w 
tej udzielonej mu pomocy widział jedyny. w 
dek do wypełnienia przez Grecyę jej zobowia 
zań wobee Serbii. — — 22> s 
Mówca wyraził się w ten sposób 6 cząsą 
poprzedzających rozpoczęcie ofenzywy bulga 
skiej: a OE 
< „Rząd serbski nie chciał przyjąć na sieh 
zobowiązań za bratnią walkę w chwili, p 
Buigarya koncentrowała swe wojska. A] 
wielkoduszność nie znalazła oddźwięku w Gy 


więzione zostały na Korfu, stanowią -pewna 
rękojmię przyszłego odbudowania Serbii 
Tragiczny los nie oszczędził również Cząr 


hańbiącego pokoju, król Mikołaj opuścił ky 
zabronił pozostałemu w nim ks. Mirce w 
dzić w jakiekolwiek układy z Austryą. Zarz 
iż Serbia mogła być uratowaną; gdyby 

mierzeńcom udało się pozyskać dla swej śp 


podobnie w stanie oszczędzić Serbii katastro. 
ły. i > u 

Sazonow mówił wreszcie o rzekomych 
zamiarach Niemiec i Tureyi stworzenia olbrzy. 
miego niemiecko-muzułmańskiego państwa i 
wyraził się w następujący sposób: | 
„Politycy niemieccy, którzy: knują 
plan, zapominają o jednej rzeczy, a miąń 
cie o tem, że gdyby państwo było ukute 
mieckim młotem, nie mogłoby trwać ani 
dnego dnia. Do utrzymania swej egzyste 
brakowałoby mu najniezbędniejszej rz 
panowania na morzu, które na szczęści 
duje się w rękach naszego . sławetnego 
mierzeńca — Wielkiej Brytanii. Jak długo 


i 
3 ? 


Dzisiejsze dzienniki omawiają wy 
jaco mowę Sazonowa w Dumie. . 
/ „B. Z. am Mittag“ pisze: Sazonow. 
Dumie kamienie, zamiast chleba, w ch 
gdy Rosya stoi wobec Katastrofy -ekon 
nej, socyalnej i politycznej. Pluje on w 
prawdzie, jeśli chce na Niemcy zwalić 0 
wiedzialność za wojnę, odpowiedzialność, 
rej nikt bardziej nie może ponosić, jak d 
macya rosyjska. Izwolski, Hartwig; Saz0. 
oto trójca dypłomatyczna, która celowo pri 
gotowywała napad. lIzwolski mial racyę, gdy 
nazwał wojnę „swoja“. Mowa Sazonowa opar 
ta jest głównie na kłamstwie i oszcżerstwach 
i taką też musiała być, gdyż jedno tylko sto 
wo prawdy spowodowałoby zapadnięcie cale: 
go gmachu retorycznego. Sazonow kłamał - 
twierdząc, że Rosya prowadzi „wojnę... y1 
przeciwko Prusom, a nie przeciwko Nie m 
Klamał, -mówiąe, o panowaniu Niemców. 
sprzymierzeńcami i przeciwstawiając ten 
ko Świetny koatrast jedność. wśród koali 
Klamał, twierdząc, o gwałtach . Niemcó 
Belgii, Serbii i Polsce.. Nigdy przedtem. 
gia, Serbia i Polska nie były tak dobrze a: 
nistrowane, jak teraz: przez. Niemców... 
beźczelniejszem ze wszystkich jego kla 
jest przedstawianie wylądowania w Salonik 
jako aktu „pokojowego“ i jako respekia 
praw Grecyi i koalicyi, ©... 4... 
„Lokal Anzeiger“ pisze: Rzadko kiedy. 
darzyło się, aby ktoś stojący na czele wie! 
go państwa rezygnował tak całkowicie Z 
towania jakichkolwiek . dowodów ną, 
twierdzenia, jak uczynił to Sazonow W 5 
mowie w Dumie. Jakby nić przewodnia Wi 
się w niej zamiar poróżnienia rządu nien 
kiego z narodem niemieckim, Niemiec Z 
sprzymierzeńcami, Niemiec ż Polakami i Ni 
miec z neutralnymi. Zamiar ten z góry. ski 
zany jest już dlatego" na niepowodzenie, Że 
w tym celu używane są twierdzenia, a nie 7 
cytowany ani jeden dowód. =  ;2, 37 
„Vosśsische Zeitung” pisze: Ze 
ministrów i dyplomatów przeciwnego. 090% 
Sazonow najmniej znaczy; a jego, ciasnej: M 
wy nie rozświetla tak w dobrem jaki wW% 
żadna własna myśl. Jakżeż nieskończenie 
sko musi Sazonow oceniać zdolność myśl 
Dumy jeżeli odważył się twierdzić, że. Rosi 
została wciągnięta do wojny dla obrony 
świętszych swych praw, jeżeli śmie przed 
wiać panslawistom i nacyonalistóm. Niem 
jako butzycieli pokoju. Niżej pod wzgłed 
tetorycznym nie'można upaść, jak: Ucz mił 
Sazonow, który bez znajomości $ 


ystk 


x - Di 
śladował głosy angielskie, oo 


mA tren Pon w 


| MAGIA —- Eartzakim. 
am własny „Godz. Pol“, 
Rotterdam, 23 lutego. 


Artur Paget jest w drodze do Rosyi 
udaje się, ażeby cesarzowi Mikołajowi 

w imieniu króla Anglii laskę marszał- 
inego. 


SWE 
Stawa przed prawdą. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 28 lutego. 


durga: Rząd rosyjski postanowił nie ogłaszać 


sianowienie nastąpiło wskutek tego, że nieda- 
5 WTto wszystkie poważniejsze dzienniki peters- 
- burskie zamieściły wiadomości o olbrzymich 
`. stratach w oficerach na froncie kaukaskim. 


Konferencja: międzypcrlameniarna, 
Telegram własny „łodz. Pol". 
Londyn, 23 lutego. 

: „Daily Telegraph" donosi, że konferencya 
wniędzyparlamentarna państw koalicyi, która 
miała odbyć się w Paryżu 6 — 8 marca, zosta- 
ła odłożona do 27—29 marca, ponieważ przed- 
stawiciele rosyjscy nie mogli przybyć do Pary- 

. Konferencya ma obradować nad sprawami 
handlu i stosunków. kupieckich w okresie po- 
wojennym. 


Walki na zackońzi. 
Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 23 lutego. 


„Vossische Zeitung” pisze: Zdobycie po- 
zycyi francuskiej na wsehód od Souchez, o 


f 


czem doniósł wczorajszy komunikat sztabu ge- < 


neralnego, ma pewien związek z przeprowa- 


dzoną przez armię niemiecką z pod Artois, po-: 


myślną ofenzywą poł koniec stycznia i w po- 
czątkach lutego. Zajęta wczoraj okolica na pół- 
noc tworzy przedłużenie linij zdobytych w 0- 
statnich czasach. I tym razem chodzilo głównie 
o te, ażeby wydrzeć przeciwnikowi resztki po- 
zycyi, zdobytej przez niego podczas ofenzywy 
jesiennej. Na wschód od Sonchez, którego rui- 
ny ewakuowano 26 września, wałki trwały do 
4 października i zakończyły się naszym kontr- 
atakiem W rę. Francuzów 
| pak jeszcze niewielkie wzgórze, które wczoraj 
odzyskano. Dalej na południe osiągnięte zna- 
czne polepszenie stanu frontu niemieckiego, 
podobnie jak podezas operacyj dawniejszych. 


Wzmiankowane wzgórze przedstawiało znacz- | 
ną wartość strategiczną z tego względu, że leży 

na wschód od wyżyn Loretto w okolicy niemal | 
zupełnie płaskiej i nie posiadającej żadnych | 


wyniosłości naturalnych. Odbicie tej pozycyi 


przedstawia dla nas wielką wartość, a dla nie- 


przyjaciela jest poważną stratą, którą, boleśnie 
odczuje. 


W Czarnogóra i Albeni. 
Telegram vhay „Gadz. Pol" | 
Berlin, 23 lutego. 


„Berliner Tageblatt" pisze: Gdy w Czar- 
nogórzu władze miejscowe dobrowolnie dopo- 
magają władzom okupacyjnym austryackim w 
zaprowadzaniu w kraju wycieńczonym: wojną 
ładu i spokoju, jednocześnie armia austryacka 
operująca w Albanii ciągle jeszcze musi o- 
czyszczać dzikie i niemal niedostępne okolice 
górskie z ukrytych tam wrogów. Za wyjął- 
kiem Durazzo w Albanii północnej aż do rze- 
ki Skurbi i Elbassan rozgromiono bandy zbó- 
jeckie i maruderów rozproszonych oddziałów. 
Także na wschód od linii ciągnącej się pomię- 
dzy jeziorem Terbuss a rzeką Semeni Austrya- 
cy stali się panami położenia i trzymają w 
szachu burzliwe elementy. Pomiędzy dolny- 


mi dopływami rzek Skumbi i Semeni przeby- | 


wają jeszcze pojedyńcze bandy, które uczynio- 
no nieszkodliwemi. Ponieważ prawie wszy- 


stkie drogi nie nadają się niemal wcale do 


użytku, przeto sprowadzenie dział będzie wy- 
magalo wielkiego nakładu czasu i pracy. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Londyn, 23 lutego. 


„Associated Presse“ donosi z Aten, że au- | 


dyencya Sarraila u króla trwała godzinę. Król 
oznajmił następnie przedstawicielowi  „„ASSo- 
ciated Presse“, że jęst bardzo zadowolony z 
wyniku rozmowy; jest przekonany, że będzie 
ona pierwszym krokiem do usunięcia trudne- 


ści pomiędzy Grecyą a koalicyą i do rozwiąza- | 


nia wielu niepewności i starć. Król powiedział 
Sarrailowi, podobnie jak Kitehenerowi i Co- 
chinowi, że koalicya nigdy nie miała potrzeby 
obawiać się wrogiej akcyi ze strony armi 
kiej. | Na 


VESA 


„Neues Wiener Journal“ donosi z Peters- | 


listy poległych oficerów armit kaukaskiej. Po- | 


"by. 


h Francuzów pozostało jed- | 


Telegram własny „Godz. Pol.” 2 
| Londyn, 23 lutego. ~ * 


Według doniesienia Biura Reutera z Sa- | 
lonik, audyencyi Sarraila u króla w Atenach | 
sgnie | 


przypisują wielką wagę, ponieważ poci 
ona za sobą zmianę 
względem Grecyi. Publiczność ma naogół wra- 


stanowiska - koalicyi. 


żenie, że wkrótce koalicya poweźmie doniosłe | 
| decyzye odnośnie do Grecyi i Rumunii, > 


Zestrzelony Zepnelin. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
| O Paryż, 23 lutego. 


Agencya Havasa donosi z Bar le Die: 


zeppelin, postrzelony wczoraj o godz. 8-ej wie- 
czorem szybował z przygaszonemi światłami 
na wysokości 1800 do 2000 metrów i walczył 


| z wichrem; gdy zbliżsł się na odległość strza- | 
| łu, rozpoczęto ostrzeliwanie. Płonący granat 


przedziurawił powłokę balonu i utknął w niej. 
Ogień objął cały sterowiec, którego kontur za- 
rysował się jasno na ciemnem tle nieza. Ba- 
lon płonał, przyczem nie było słychać eksplo- 
zyi, a następnie zaczał powolnie opadać o- 
świetlony płonącemi kawałkami powłoki, któ- 
re kolejno odpadały. Gdy Zeppelin spadł na 
ziemię, eksplodowały wiezione przezeń bom- 
Tłum zastał na miejscu już tylko bez- 
kształtne szczątki. 


anny yn nk 


W sprawie ogłodzenia Hieniec. 


Telegram własny „Godz. Pol“ | 
Londyn, 23 lutego. 


W dalszym ciągu rozpraw w izbie wyż- 
szej Lord Lansdowne oświadczył, że polityka, 


która ma na celu niedopuszczenie zapasów ży- 


wności do Niemiec, będzie nadal prowadzona | 


z całą bezwzględnością, niezależnie od prze- 
szkód, na jakie może natrafić, Błędnem jest 
mniemanie, jakoby coraz bardziej wzrastał do- 
wóz do Niemiee za pośrednictwem państw ne- 
utralnych. Przeciwnie, angielskie środki za- 


pobiegawcze wywołały widoczne zmniejszenie | 
owego dowozu. Zaobserwowano to szezegól- | 


nie w stosunku do bawełny, oraz do handlu 
olejami. Podobnież wwóz towarów do państw 


| neutralnych, posiadających wartość wojskową | 


nie jest o wiele wyższy od ilości, jaka jest tym 
państwom niezbędna do własnegv użytku. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 23 lutego. 


„Daily Telegraph“ dowiaduje się, że we- 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa najbliż- 
szy budżet będzie zawierał nowe cła wwozowe. 


Anga a państwa ventralne. 
„Telegrain własny „Godz. Pol". 
E Londyn, 23 lutego. 


W izbie wyższej postawil lord Sydenham 
wniosek, w którym żędał, by zgodnie z pra- 
wem narodów i uzasadnionemi pretensyami 
państw neutralnych, robiono skuteczniejszy 
użytek z floty koalicyi, aby przeszkodzić prze- 
dostawaniu się zapasów do krajów nieprzyja- 
cielskich. Wnioskodawca powtórzył twierdze- 
nie, w sprawie przywozu tego przez neutral- 
nych przekraczającego zwykłą miarę. Natu- 
ralnie, móglby conajwyżej żądać aby prze- 
puszczane były przedmioty potrzebne dla nich 
samych. W mocy Anglii leży przyśpieszyć ko- 
niee wojny przez zastosowanie swej floty. 
Lord Lansdowne usiłował w mowie swej udo- 


w 


wodnić skuteczność blokady i stawał w obro- | 


nie polityki rządu. Należy jednak ladą dzień 
oczekiwać, że Anglia może zamknąć hermety- 
cznie wszystkie krnały, przez które dostać się 


| moga towary do Niemiec. Jest to jednak cięż- 


kie zadanie. Największa trudność wyłania się 
z obowiazku Anglii, aby stosować wobec neu- 
tralnych łagodn« postępowanie. Skoro jednak 
Anglia pod tym względem okazała całą ży- 
czliwość, może zwrócić się do neutralnych i 
wyjaśnić im z całą siłą, że Anglia, jako naród 


| walczy o swą egzystencyę i broni wielkiej 
| sprawy, która jest także sprawą neutralnych. 
| Dalsze rozprawy odroczono. AE 


„e > a> 
Sprawa parowców zirojnych. 
, Telegram własny „Godz. Pol." 
"a - Amsterdam, 23 lutego. 
„Times” dowiaduje się z Waszyngtonu, że 
podczas ostatniej konierencyi w Białym Domu 
omówiono wiełe spraw. W czasie obrad, w któ- 


| rych brali udział — prezydent Wilson, prezes 
senatu i wielu wpływowych przywódców | 


strognictw, wyrażono różne zapatrywania, po- 


; | między innemi powiedziano, że prezydentowi 
zeby | pędzie kongres na rękę choćby z tego względu, 
-| że będzie mógł zrzucić z siebie odpowiedzial- 
"| ność za postanowienie, mocą 


którego miano o- 
s obywateli amerykańskich przed odby- 


| nie różne punkty wybrzeża Małej Azyi, a mia- 


(stycznia Francuzi zaatakowali Amelitki, na- 


"| waniem podróży na zbrojnych okrętach wojen- 
|| nych państw wojujących. |»2. 


Na morzach. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
l - Lendyn, 23 lutego. 
Biuro Reutera donosi o zatopieniu parow- 


' ca angielskiego „Dingle“. Uratowano podobno 
‘tylko jednego człowieka. i 


Atak lotników austryackich. 
Telegram vimy „Godz. Pol“. 


z > Berlin, 238 lutego. - 
Wojenna kwatera prasowa donosi, że ta 


"gama eskadra lataweów, która przed kilkoma 
"dniami odwiedziła Medyolan, poszybowała po- 
. nownie w dolinę Lombardyi i przeleciała bez 
` przeszkód ponad włoskiemi bateryami ochron- 


nemi, nad pozycye górskie jeziora Garda. 
Bombardowała ona ważne zakłady iabryczne 


| miast Lombardyi,. służące do celów militar- 
nych, szczególnie zaś lotnisko i zabudowania, 


portowe w Desanzanos: dwa dwupłałowce 
dotarły w celach wywiadowczych do Medyola- 
nu i powróciły szczęśliwie, jak zresztą wszy- 
stkie inne aparaty. Doniesienia dzienników 


włoskich, opisujące ten fakt, są bardzo poskre- 


ślane przez cenzurę. Prasa medyolańska 
stwierdza, że sygnalizacra tym razem funkceyo- 
nowała prawidłowo. Właściwy atak skiero- 
waho na Desenzanos, Salo, Trezzo d'Adda i 
Brescia, gdzie kilka osób poległo i odniosło 
rany. go tgn 


1 


W Bosforo. 


i -Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 23 lutego. 

„Times“ donosi z Salonik, że angielska 
łódź podwodna, która wczoraj wtargnęła do 
Bosforu, torpedowała dawniejszy holownik 
francuski „Rhone“, który obecnie zwie się 
„Dolma Bagtsze”, oraz 6 tureckich żaglowców 
z amunicyą. A j 


U wybrzeża Małej Azji. 
Telegram any „Godz. Pol“, 
Londyn, 23 lutego. 


„Daily Mail* donosi z Aten pod datą 19 
b. m., że okręty koalicyi ostrzeliwały regular- 


nawicie wejście do zatoki smyrneńskiej. 29-go 


przeciw Kastellorizo, na zachód od zatoki Ada- 
lia. Walka trwała 10 godzin. 28, 29 i 80 stycz- 
nia ostrzeliwano Efez. 


W Kutama. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 23 lutego. 
Gazeta „Ikdam* donosi, że liczba wojsk 
angielskich okrążonych i obleganych w Kut el 


Amara przez armię turecką wynosi 16,000 
ludzi. | 


Be 


WY a a OÓO OWOCE ZOO OOO OOOO a a DOZĄ. 


Wiałomości: wojenne. 


W sprawie zdobycia Erzeramu. 


-Do „Berliner Tageblattu* donoszą z Rot- 
terdamu, że z doniesień petersburskich wyni- 
ka, iż główną przyczyną zdobycia- Erzerumu 
była wiełka przewaga liczebna po stronie Ro- 


syan. Pewna liczba pułków syberyjskich zdo- | 


łała dokonać ruchu okrążającego, atakując 
twierdzę z zachodu, gdy tymczasem wszystkie 
forty były przeznaczone do obrony od wscho- 
du. Ruch ten oczywiście zaskoczył Turków 
nieoczekiwanie. Gdy poczęli przygotowywać 
się do odparcia ataku, było już właściwie za- 
późno. Rosyanie, wobec skalistości terenu, mo- 
gli jedynie sprowadzić wyłącznie prawie ar- 
tyleryę górską i byli zmuszeni zdobywać forty 
nieomal bez przygotowania artyleryjskiego. 
Ponieważ w doniesieniach petersburskich jest 
mową o zaciekłych kontratakach Turków,.prze- 
to straty rosyjskie muszą być teź poważne. 
Zrana 16 lutego Turcy bronili się rozpaczli- 
wie. W końcu byli jednak zmuszeni uledz prze- 
mocy. Zdaje się, że większość garnizonu uszła, 
jednakże zdobycz artyleryjska jest znaczna, 
chociaż nie potwierdzono podanej pierwotnie 
liczby dział, która miała wynosić 1042. W ro- 
syjskich doniesieniach urzędowych wogóle 
jest mowa tylko o 240 działach, które dotych- 
czas przeliczono, 


Dowis away w Momot. 


Londyńskie koła miarodajne uważają po- 
łożenie angielskiego korpusu ekspedycyjnego 
w Mezopotamii za tak poważne, że dowództwo 


naczelne powierzono dotyehezasowemu szefo- 


wi sztabu armii indyjskiej, którym iest generał 


aib 


Ro 


sir Percy Lake. Sir Percy Lake urodził się w 
r. 1855, w 18 roku życia w randze porucznika 
wstąpił do 59 pułku piechoty, lecz nastepnie 
większą część swej służby odbył przy sztabie 
generalnym i w wyższej adjutaniurze. Gene- 
rał brał udział w pochodzie do Afganistanu i 
w dolinę Nilu. 3 
Szczególnie zaznaczają jego działalność w. 
Komisyi, która pod przewodnictwem lorda 
Wantage miała określić długotrwałość służby 
wojskowej. Z pośród innych jego godności wy- 
nienić jeszcze należy odkomenderowanie go 
do Kanady w charakterze nadkwatermistrza 
tamtejszej milicyi w latach 1898 do 1898; był 
następnie nadkwatermistrzem w Anglii w cią- 
gu pięciu lat, szefem sztabu II korpusu, szefem 
sztabu w Kanadzie; inspektorem generalnym 
tamże, komendantem dywizyi w Indrach i 
wreszcie szefem sztabu armii indyjskiej. 
Generał Charles Townshend, który do: 
wódził wojskami podczas niefortunnej ofen- 
zywy na Bagdad, a obecnie został zamknięty 
w Kut el Amara, wsławił się jako porucznik 
podczas obrony fortu Tszitrał na granicy in- 
dyjskiej w r. 1898. Liczy obecnie 54 lata i 
szybko zrobił karyerę. Uchodzi za oficera bie- 
glego w sprawach teoretycznych, a oddawał 
się szczególnie studyom nad epoką napoleoń- 
ską, Czasopisma angielskie sławią go również 
jako doskonałego znawcę wojska niemiec- 
kiego. 


Spokój w Czerniowcach. 


Organ madziarski „Pesti Naplo“ donosi 2 
Czerniowiec, że nikt nie obawia się tam już 
ewentualnego wznowienia ataków rosyjskich. 
Najlepiej świadczy o tem fakt, że został wla- 
śnie w tych dniach otwarty uniwersytet czer- 
niowiecki, z którego podczas wojny czynny, 
był tylko jedyny wydział teologiczny. Obecnie 
wznowione zostaną regularne wykłady na wy- 
działach filozoficznym i prawniczym. Rozpo- 
częcie letniego semestru nastąpi najpóźniej 1 
kwietnia. Większa część profesorów i docen- 
tów przybyła już z Wiednia, gdzie dotąd ba- 
wiła, do stolicy Bukowiny. (WAT.). 


Nastgpea ron Wakideńńin. 


Donoszą z Konstantynopola: Parlament 
przyjął 21 lutego listę cywilną domu cesarskie- 
go. Apanaże zmarłego księcia Iseddina po- 
dzielono pomiędzy jego dzieci i żonę. Księciu 
Wahideddinowi jako wielkiemu księciu przy- 
znano apanaże w wysokości dwóch milionów 
czterystu tysięcy piastrów, uznając go tem Sa- 
mem za następcę tronu. 


Serbowie ra Korin. 


Według doniesienia „Temps‘a“ na Korfu 
wysadzono niedawno resztki żołnierzy serbs- 
| kich, którzy zbiegli z Albanii. Organizacyą woj-. 
ska serbskiego kieruje z wielkim zapałem ge- 
neral irancuski Mondesir. Transportowanie 
Serbów na Kortu wskutek energicznej dzialal- 
ności austryacko-węgierskich łodzi podwod- 
nych, było połączone z wielkiemi niebez- 
| pieczeństwami. Następca tronu, książę Ale 
ksander, podejmował oficerów misyi fram 
cuskiej, którym przy okazyi wyraził żywą 
wdzięczność za poniesione trudy. 


ZOZ a olać aa ada 20 a cda a aai 


Ostatnie telegramy. 


—- Myyka Iraniczyków. 


Telegram własny „Godz. Pol". , 
Londyn, 23 lutego. 

W angielskiej Izbie niższej nacyonaliste 
irlandzki Lynch wystąpił ze znamienną mową 
w której stwierdził, że państwo nie jest pro 
wadzone przez mężów, którzy mieliby kwali- 
fikacyę do tego w tak poważnych czasach. 
Grey był przed wojną wielkiem niepowodze 
niem, obecnie jest on wielką nieudolnością . 
Kitschener stał się również monumentalnem 
niepowodzeniem, a jego reputacya była zaw: 
sze sztuczną. Jest to najnieszczęśliwszy czło-. 
wiek, jakiego naród mógł sobie wybrać, bię- 
dy jego są olbrzymie, pomyślny wynik nie 
jest po stronie koalicyi, lecz po stronie Nie- 
miec, gdyż stanowisko ich jest silniejsze i bar. 
dziej umocnione, aniżeli w miesiac po bitwie 
nad Marną. Należy zaniechać myśli wygłodze. 
nia Niemców, lub ekonomicznego pokonanie 
ich. 


a , a J ję 
- royozyna zgom Teotoń ga. 
Telegram własny „Godz. Pol. 
ae Ateny, 23 lutego. 
| „Agence d'Athenes” zaprzecza wiadomo: 
ści powtarzanej przez wszystkie pisma zagra: 
niczne, jakoby były prezes ministrów Theoto: 
kis „miał umrzeć skutkiem otrucia. Użawnio: 
| no jedynie iż zmarł na zakaźną iuiluenzę. 


tialendarzyk. 


Dziś: Sergiusza M. 
Jutro: Macieja Ap. 
Zebranie. 
Jutro nadzwyczajne ogólne zebranie członków 
Stow. pracowników notaryatu. 


Koncert. 
Sala koncertowa. Dziś koncert dobroczynny na 
rozdawnictwo mleka 


Widowiska. 
Teatr Polski Dziś „Czaple pióro“ Nicodemiego 


(ostatni wystep Przybyłko-Potockiej). 


Rocznice. 


Pierwszy konsul Napoleon Bona- 
parte wydaje dekret w sprawie 
dalszego uzupełniania legionów 
polskich. 

Pierwszy dzień bitwy pod Biało- 
łeka; generał Krukowiecki po- 
wstrzymuje Szachowskoja od po- 
łączenia się z Dybiczem. 
Bitwa pod Małogoszczą; 


Duia 24 r. 1804. 


s 1868. Langie- 


wicz, połaczywszy się z Jeziorań- 
skim, potyka się pomyślnie z Mo- 
skałami. 


Tytus plamisty słabnie. 


Dzieki energicznym środkom, przed- 
sięwziętym przez Delegacyę zdrowotności, 
statystyka chorych na tyfus plamisty wyka- 
zuje znaczny spadek. Wszyscy chorzy znaj- 
dują się w szpitalu, krewni izolowani, rze- 
czy poddano dezyntekcyi. Lekarze spodzie- 

wają się, że w niedługim czasie epidemia ta 
ustanie, podobnie jak ospa. 


Renia wc 


Przymusowe kapiele ludowe. 


Świeżo zorganizowana Sekcya kąpieli lu- 
dowych, której kierownictwo spoczywa w rę- 
kach radnego p. Winnickiego, krząta się żywo 
około urzeczywistnienia celów, objętych pro- 
gramem tej nowej instytucyi. Wynajęto już na 
ten cel zakład kąpielowy Beutlera przy ulicy 
Głównej, gdzie ustawiony będzie kocioł dla 
dezyntekcyi odzieży kapiących się, a nieza- 
leżnie od tego aparat odwszawiający. Przy za- 
kładzie zostanie urządzona duża poczekalnia. 
Prócz powyższego wynajęto jeszcze jeden za- 
kład kąpielowy przy zbiegu ulic Wolborskiej 
i Północnej. Zakład ten będzie przebudowany 
i urządzony według wymagań hygieny. 

Kąpiele będą przymusowe dla osób, o- 
trzymujących wsparcia z dzielnie, odwiedza- 
jacych tanie kuchnie, herbaciarnie etc. 

Robi się coś w tym kierunku i dla dzieci 
szkolnych. W tych dniach odbędzie sie narada 
w tej sprawie członków Delegacyi szkolnej z 
p. Winniekim. Po za tem niektórzy kierowni- 
ty szkół początkowych z własnej inicyatywy 
ułatwiaja dzieciom szkolnym kapiel. 


Z Tow. Kredytowego m. Łodzi. 


We wtorek odbyło się wspólne posiedze- 
nie komisyi obyw atelskiej lacznie z władzami 
Tow. kredytowego m. Łodzi. Członkowie Ko- 
misyi zdali relacyę z przebiegu  dotychczaso- 
wych układów ze stowarzyszonymi. Z ukla- 
dów powyższych wynika, że Towarzystwo mo- 
że liczyć na częściowe spłaty od wielu stowa- 
rzyszeń, którzy już wpłacaja swe zobowiaąza- 
nia. Do kroków represyjnych narazie nie do- 
chodzi, ponieważ większość stowarzyszonych 
po określenin ich możności płatniczej przez 
komisyę obywatelską stara się uregulować 
zaległości w drodze polubownej. 

Pewien określony cyfrowo rezultat współ- 
pracy komisyi obywatelskiej z Tow. kredyto- 
wem okaże się już około 1 maja, czyli za dwa 
miesiące. 


Z łódzkiego oddziału GI. Rady opiekuńczej. 


Wezoraj w Domu Ludowym przy ul. Prze- 
jazd Nr. 34, odbyło się posiedzenie Komisyi 
międzywydziałowej przy trzech Stowarzysze- 
niach robotników chrześcijan, oraz Resursie 
n chrześcijańskiej, celem wybra- 

a delegata od robotników do łódzkiego od- 
działu G.R.0. Wybrany został 11 gł. p. A. Har- 
rasz, pracownik biurowy z fabryki Tow. Ake. 
J. K. Poznańskiego, członek Stow. robotników 
chrześcijan. 

- Największą z kolei liczbę głosów otrzymał 
p. Antoszkiewicz, robotnik, członek Stowarzy- 


szenia robotników i robotnie przemysłu włók- 
nistego „Praca“. 


Sprzedaż ziemniaków. 

Z dniem wczorajszym oddział sprzedaży 
ziemniaków przy Delegacyi zaprowiantowa- 
nia miasta przystąpił do sprzedaży ziemnia- 
ków właścicielom sklepów spożywczych deta- 
licznych, w ilości od 15 do 25 korey na sklep, 


asm w OTO EO a 
ZSEE 


NA. 
przy ustanowieniu najwyższej ceny sprzeda- 
żnej na 6 marek 50 fen. za korzee, 


Ze Stowarzyszenia handloweów pelskiek. 


Na posiedzeniu w dniu 21 b. m. wybrani przez 


ogólne zebranie członkowie zarządu i ich zastępcy 


podzielili między soba mandaty. Na prezesa zarzą- 
du powołano jednogłośnie p. Leona Chwalbińskie- 
go, na vice-prezesa i przewodniczącego wydziału o- 
światowego p. Antoniego Michałowskiego. Sekreta- 
rzem zarządu został p. Stefan Naruszkiewicz, a 
skarbnikiem Stowarzyszenia p. Czesław  Wojcie- 
chowski. Czynności buchalteryjne objął ponownie 
p. Stanisław „Jaroszyński. Na gospodarza powoła- 
no p. Apolinarego Jagodzińskiego, dodając mu do 
pomocy p. Adolfa Słomskiego. 

Wydział jednania członków jak również dalsze 
kierownictwo kursów handlowych objął p. Ceza- 
ryusz Borysławski. 

Sekcyę drobnego handlu prowadzi w dalszym 
ciągu p. Słanisław Miszewski a wydział rekomen- 
dacyi pracy p. Eugeniusz Kulej. Przewodniczącym 
sekcyi właścicieli firm jest p. Jan Nowosielski. 

Z zastępców członków zarządu objął p. Edward 
Hilszer bibliotekę, p. Jan Wawrzynkowski wspól- 
nie z p. Bolesławem Kotkowskim, zarząd taniej 
kuchni, p. Czesław Dybczyński wydział dochodów 
niestałych, wreszcie p. Franciszek Waszkiewicz wy- 
dział lekarski; p Jan Kowalski jest zastępcą skarb- 
nika, a p. Władysław Penczak został na razie bez 
mandatu. Posiedzenia zarządu będą się odbywać 
co środę o godz. 8 wieczorem. 

Z opieki paralialn. przy kościele św. Józefa. 

Staraniem opieki parafialnej przy koście- 
le św. Józefa założono trzy ochrony dziecięce, 
W pierwszej, przy ul. Targowej 5, znajdu 
przytułek 150 dzieci, w drugiej, przy ul. 
wadzkiej 52, — 100 dzieci, oraz 800 w trzeci. 
przy ul. Szkolnej 34, Tania kuchnia opieki 
przy ul. Promyka 42, na Kozinach, wydaje 
dziennie z górą 250 obiadów, w tem 60 bez- 
płatnych. 

W dniu 1 marca opieka otwiera nową 
tania kuchnię ludowa w Brusie, oraz czwartą 
ochronkę dziecięcą dla 60 biednych dzieci. 
Środki materyalne dla swych urządzeń czerpie 
ta instytucya z ofiarności publicznej członków 
parafian. Pozatem panie z opieki roztaczają 
nader szeroką akcyę niesienia pomocy bied- 
nym współparalianom, a głównie zaopatruja 
najwięcej potrzebujących w mydło, trepki, oraz 
bieliznę. Kierownietwo opieki spoczywa w rę- 
ku ks. proboszcza Sienickiego, członkami o0- 
pieki są pp.: SŁ Wolczyński, Wasowski i Zi- 
mowski, oraz panie Jannasowa, Kaczyńska, 
Nowicka i Kaffanke. 

Obeenie Opieka poczyniła znaczne zamó- 
wienia na dostawę ziemniaków, z których kil- 
kanaście wagonów jest już w drodze. Jeden 
wagon już nadszedł i ziemniaki rozdzielone 
zostały pomiędzy ochronki i kuchnię; następne 
transpoity zostaną rozsprzedane po cenie ko- 
sztu pomiędzy biedną ludność parafii. 


Przekształcenie szkoły rzemiosł. 

W sprawie przekształcenia szkoły rze- 
miesi przy chrz. Tow. dobroczynności odbyło 
się w poniedziałek specyalne posiedzenie 
członków komitetu tej szkoły. Uczelnia ta 
składa się z jednoklasowej szkoły początko- 
wej i klas rzemieślniczych. Wychodząc z za- 
łożenia, że, o ile szkoła początkowa była nie- 
zbędna, gdy Łódź odczuwała brak szkół ele- 
mentarnych, o tyle dziś, gdy brak ten został 
zażegnany, komitet jest zdania, iż wystarczy 
utrzymywanie tylko klas rzemieślniczych, jed- 
noklasówkę zaś ogólno-kształcącą, należy ska- 
SOWAĆ. Jednocześnie komitet przystępuje do o- 
pracowania nowego programu szkoły rzemiosł. 


Kursy wieczorowe. 


Na kursach wieczorowych przy szkole ludowej 
(Pańska 58) są jeszcze miejsca wolne. Zapisy 
przyjmowane są od godz. 5 do 7 pp. Mogą się zgła- 
szać kobiety i mężczyźni analiabeci, oraz kandyda- 
ci na oddziały wyższe. Lekcye odbywają się o godz. 
5—7 wiecz. 


Z Tow. śpiewaczege im. „Moniuszki“, 


W dniu 7 marea roku bież. staraniem Tow. 
špiewaezego im. „Moniuszki“ urządzony zostanie 
wieczór słowa i pieśni w Domu Ludowym Stow. 
robotników chrześcijan przy ul. Przejazd 34. Zjedno- 
czone chóry wraz z orkiestrą liczyć będą z góra 
160 głosów. Odegrane zostaną prócz tego dwie 
sztuki jednoaktowe „Piosnka wujaszka“ i „Janek 
z pod Ojcowa”. 


Koncert Brenisiawa Huhbermana. 
Dnia 1 marca r. b. w sali koncertowej przy ul. 


Dzielnej 18, odbędzie się koncert Bronisława Huber- - 


mana ze współudziałem wiedeńskiego pianisty Leo- 


polda Spięlmana. Będzie to z kolei trzeci z cyklu ` 


wielkich koncertów, urządzanych w Warszawie i 
Łodzi przez dyrekcyę koncertowa Jul. Sachsa w 
Berlinie. 


Oszuści. W bramie i na schodach domu przy 
uł. Zachodniej, gdzie mieści się lombard akcyjny, 
grasuje banda wyzyskiwaczy. Należy do niej kobie- 
ta i dwóch czy trzech mężczyzn. Kobieta ma do 
sprzedania wrzekomo złote przedmioty, za które 


w lombardzie mało dają, a potrzeba zmusza ją do 


niezwłocznego ich spieniężenia. Wspólnicy graja 


xole nabywców lub „naganiaczy” do kupna. Zby- 
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POLCSKI 


„nadto do pieca, została ogarnicta przez płomienie. 
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tecznem dodawać, że przedmioty zbywane przed- 
stawiają wartość parogroszową. 


Nagły skon. W. herbaciarni przy ul. Rokicińskiej 
zasłabła nagle z wyczerpania 20-letnia Stanisława 
Fijalt owska. Odwieziono ją do szpitala, gdzie, nie 
odzyskawszy przytomności, zmarła, AZ 
Żywa pochednia. Przy ul Drewnowskiej 8, 
Perla Golberg, córka kupea, przybliżywszy się za- 


Na ratunek jej rzuciłą się staruszka, Ruchla Bendós, 
na której również zajęla się odzież. Perlę G. opa- 
trzył lekarz Pogotowia. Stan jej bardzo ciężki. Ben- 
desowej oparzenia są lekkie. 


OBW VIESZCZENIE. 


W ostatnich Akad: niejednokrótnie zat- 
ważono przekroczenia § 4 rozporządzenia wy- 
konawczego do rozporządzenia policyjnego, ty- 
czącego się zaprowiantowania miasta Łodzi 
chlebem, z dnia 1 czerwca 1915 roku. 
Postanawiam zatem: 

1. Głowy rodzin, otrzymujące karty legity- 
macyjne na chleb, a na zasadzie takowych i 
kartki chlebowe, są obowiązani o każdej zmia- 
nie, zaszłej w ich rodzinach, natychmiast za- 
meldować w miejscu wydawania kartek ehle- 
bowych, należącego do Komitetu rozdziału 
chleba i mąki. 

2. DO podobnego piśmiennego zameldowa- 
nia sa również właściciele domów lub ich od- 
pow iedzialni rządcowie obowiązani. 
Przekroczenia niniejszych przepisów będą 
stosownie do $ 7 rozporządzenia policyjnego z 
dnia 1 czerwca 1915 r. grzywną do 5,000 rb., 
lub też więzieniem albo aresztem do 6 miesię- 
cy karane. 


Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 
von Zitzewitz. 


EO anme. 


ROZPORZĄDZENIE POLICYJNE. 
-$i 

Odmieniajac swoje rozporządzenie policyj- 
ne o cenach maksymalnych z dnia 1 lutego 
1916 r. ustanawiam podaną w § 1, cyfra II te- 
goż rozpolządzenia, maksymalną cenę na kar- 
tofle jak następuje: 

Najlepsze wybierane kartofle jadalne w 
całym obwodzie zarządzającym Cesarsko-Nie- 
mieckiego Prezydyum Policyi w mieście Łodzi 
po 3,25 mar. — 2,16 rb. za centnar niemiecki— 
50 kil. — 120 funtów polskich. 


8 2. 


- 882,815 rozporządzenia z dnia i lutego 
1916 roku znajduja odpowiednie zastosowanie. 
Niniejsze rozporządzenie natychmiast 


wstępuje w życie. 
Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
w zast. 
von Zitzewitz. 


OBWI ISZCZENIE. 

Wszyscy TA mydlarń, ich zastęp- 
cy, jako też handlarze i zarządzający składami 
mydla, następnie wszyscy właściciele domów 
i rządcowie, 
pewne ilości mydła, obowiązani 
zapasy mydła podzielone na 

mydła dla celów fabrycznych, do smarów, 
do prania i toaletowe, piśmiennie zameldować 
do 28 lutego 1916 roku do II Oddziału Cesar- 
sko-Niemieckiego Prezydyum Policyi w Łodzi, 
Spacerowa nr. 14, waga w kilogramach. 

Od dnia opublikowania niniejszego obwie- 
szczenia wszelki wywóz mydła z obwodu mia- 
sta Łodzi jest zabroniony. 

Nie jest zamiarem sekwestracya, a tylko 
ustalenie zapasów mydła. 

Niedokładne podawanie jak i uiie 
się od zameldowania pocięga za sobą skonfi- 
skowanie zatajonego mydła i ukaranie do mel- 
dowania zobowiązanego grzywną do 1,000 ma- 


są wszelkie 


tek, w razie niemożliwości ściągnięcia, więzie- 


niem. 
Łódź, dnia 24 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki. Prezydent Policyi 
w zast. 
ren Zitzewiiz, 


OBWIESZCZENIE. 


W załączeniu do mego obwieszczenia z dn. 
16 grudnia 1915 r; dotyczącego obowiazkowe- 
go zameldowacią patentów przemysłowych, 
zarządzam z równoczesnym wskazaniem nn 
rozporządzenie p. Generał - Gubernatora z du. 
24 listopada 1915 r., dotyczące pobierania po- 
datku stemplowego, dla okręgu Łódzkiego 
Prezydyum Policyjnego: 


I. Poczynając od dnia 28-go lutego 1916 


roku mają podać ow wydziale H Cesarsko- 
Niemieckiego Prezydyum  Policyi proś- 
bę o nowe pózwoleństwo, za które mają żyć 


uiszczone ustanowione w rozporządzeniu p.. 
General-Gubernatora z dn. 24 listopada 1915 


r. podatki stemplowe, zajmujące się przemy- 
słem osoby, które wspominane są w obwięsz- 
czeniu z dn. 16 grudnia 1915 r., cytra TV 


' postanowieniom karane będą grzywną doš 
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białego metalu i srebra nowotnego. Wi 


na posesyach których znajdują się - 


ca} osoby, prowadzące - km | 


miały od rosyjskiego rządu. pozwole 


któr: 


ústwo, 4 
ile pozwoleństwo ubłynęło dn. 31 grudnia 191 


roku, oraz 5 

b) prowadzący przemysł, którzy otr 
od Ces. Niem. Prezydyum Policyi stale 
leństwo. 

II. Ażeby otrzymać nowe pozw oleństyg, 
które ważne jest na 3 lata, mają być przed; 
wione nastepujące papiery: 

1) state pozwoleństwo; 

= 2) kartka zameldowania przemysłowegę 

HI. Wszystkie wspomniane pod. Iai 
prowadzące przemysł osoby muszą mieć do di 
1 kwietnia b. r. nowe pozwoleństwo. . 

IV. Osoby, prowadzące przemysł. a mi 
szkające w powiecie Łaskim i Brzeziński 
mają podać prośbę o nowe Pozwoleństyg 
odnośnych urzędów powiatowych. > 

V. Osoby, prowadzące przemysł w 
wiecie Łódzkim, mają czynić starania 6 üz 
skanie pozwoleństwa w wydziale II Ces. N 
Prezydyum Policyjnego. 

VI. Przekroczenia przeciwko powyż 


zymali e 
Pozwą. 


rb. lub więzieniem albo aresztem do g. 
miesięcy. Może być także zarządzone naty 
miastowe zamknięcie interesu przemyslowe 


Łódź, d. 23 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Poli 
podp. von Bernewit 


a iramane EES aaan- 


OBWIESZCZENIE. 


Zarządzony przezemnie na zasadzie pr 
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r, zbiór 
talów w m. Łodzi jest na ogół zakończo 
Załatwione zostały również prośby co 
wolnienia przedmiotów gospodarczych. 

Wszystkim osobom, zobowiązanym d 
dania metalowych przedmiotów, które ; 
kichkolwiek powodów zatrzymały je u sieb 


daję jeszcze raz możność bezkarnego odd 
ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszy 


posiadaczy lub zarządzających wszelkiegi 
*dzaju przedmiotami gospodarczymi, znajd 
mi się w gospodarstwach, domach, prze 
biorstwach dla zaopatrzenia osób obcye 
by zasoby te odstawili. Urządzona w tym 
lu składnica dla Łedzi z przedmieściami 
ty, Radegoszez, Żabieniec, Zubardz, K 
Rokicie Stare i Nowe, Chojny, Dombrow 
Iianów, Widzew znajduje się w składzii 
ul. Mikołajewskiej 8. zę 
Odbiór uskutecznia się w czasie od 
ku dn. 24 lutego do czwartku dn. 2-8 
1916 r. od godz. 8 i pół rano do godz, 
W czasie tym mają być rów 
przez właścicieli lub zastępców. i¢ 
nym miejscu wszystkie nić zwoln 
dania miedziane balony do wody sod 
kn też wszystkie znajdujące się w ia 
warsztatach lub sklepach stare metale 
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, 
blachy cynkowej, cynku, aluminium, 0 


kie przedmioty i metale w stanie mọ 
czystym od żelaza. 

Następujące ceny będą fiagon za 
funt po stwierdzeniu wagi za pokwitow. 
w dniu po odstawieniu przy kasie powiał 
go wydziału gospodarczego, ul. Benedykta 
2, w czasie pomiędzy 8 i pół rano do 4-1 


półudniu: 
miedź | M. 8 
mosiądz gy mA 
bronz s ~= 
aluminium 7786 
nikiel sy EGS 
antymon a —24 
cyna. a 1,22 
cynk „o =—.20 
ołów „o —dÓ 
blacha cynkowa goić 
biały metal 9 77180 
srebro nowoine 4 —50 


Po tym terminie zarządzę ści 
domów. Odnalezione przy tej 
i przedmioty metalowe będą prze” 
względnie skonfiskowane, wie . 
dzie ukarany grzywna do 83000 
niemożności za każde 10 m. jeci:« 
aresztu. | EZ 

W celu najszerszego rozpowsze 
powyższego obwieszczenia każdy 808 
domu lub jego zastępca otrzyma to ob 
czenie osobno, obowiązuję ich natychmi 
poznać lokatoró ów z treścią jego. W razie 
spełnienia tego gospodarz lub jego zasl 
również ukarany będzie stosownie do -ob 
szezenia. 


Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policy 
v. „OPP 


nm M0 A 


OBWIESZCZENIE. 


"W prywatnej korespondencji p 
w obrębie Generalnej Gubernii Warsza 
iz Niemcami, dozwolony będzie od. 
1916 r, pierwotnie na próbę, język 
mianowicie tylko dla pocztówek. Dla 
jest dozwolony, jak T tak i i teraz 
język niemiecki. 


Cesarski Urząd Pocztowy. W T. 
Jagla 


posyjskie wpłynęły szkodliwie na etyke naszego 
siistwa, dowodzi fakt od lat dla wszystkich 
ddoczny, a jednak nierobiąey już żadnego wraże- 
ja, laki, który w innych krajach, niezdemoralizo- 
wanych niewolą, wywołałby ogólne oburzenie, a 
reszcie zwróciby uwage odnośnych organów wła- 
dzy, któreby tej hańbie swoja interwencyą raz kres 
położyły. 
Mam tu na myśli praktyki właścicieli t zw. 
biur czyli kantorów pośrednictwa pracy, które na- 
„mnożyły się w Warszawie, jak trujące grzyby. 
Podstawa egzystencyi takiego interesu u nas 
„ Abo egzystencyi wcale niebylcjakiej, jest nie inne- 
| go, jak krzywda i wyzysk różnych biedaków, sta- 
nowiących stałą biur tych klientele. Każdy z tych 
biedaków. szukających pracy, zaraz na wstępie 
przy zapisaniu się zmuszony jest zapłacić kantoro- 
wi kiikorubliwe wpisowe, bez względu na to, czy 
posadę dostanie czy nie. 

"m większa w kraju nędza, im więcej ludzi 
wszelakiej kondycyj wyrzuconych jest na bruk i 
zmuszonych do szukania choćby  najnędzniejszego 
zarobku, tem interesy biur tych lepiej prosperuja. 

Przyczyna podobnego sianu rzeczy leży w tem, 
że ludzie pozbawieni precy i zarobku, a w koreu 
doprowadzeni do rozpaczy, lapia się na ogłoszenia 
w codziennych pismach brukowych donoszących, że 
w kantorze p. X. lub Y. znajduje sie do objęcia 
kilka lub kilkanaście posad rzadeów, oficyalistów, 
buchalterów, kasyerek i £ p. za wysokiem wynagro- 
dzeniem. Biedacy ci biegna do reklamowanego Diu- 
ra i oddają mu ostatni oszczędzony grosz. 

Jakież się mylą sądząc, że ofiara ia zabezpie- 
czy ich od ostatecznej katastrofy. Na jeduą posadę, 
którą mają biura do rozporzadzenia, rzucają się 
setki kandydatów, tak że szanse osiągnięcia ta dro- 
gą celu, równa się wygraniu poważnej sumy na 
loteryi. 

I na jakąż to logiczną racyę powałują sie ci 
praktykujący legalny rozbój kombinatorzy, żądają- 
cy od kandydatów na posady kilkorublowego wpisu? 

Oto dlatego, że, jak powiadaja, wiełu ubiega- 
jacych się nie posiada dostatecznych kwalifikacyj. 
tiuro więc, starając się dla nich o miejsca, jest 
narażone na wydatki. które potem z winy kandy- 
datów nie bylyby pokryte. Wpisowe właśnie pokry- 
wa te koszta. 

Tłomaczenie to nie wytrzymuje najlżejszej kry- 
tyki, bo biuro, zanim zajmie się wyszukiwaniem 
posady, ma możność poznania dokumentów kandy- 
data i jego samego i ocenienia, czy kwalifikuje się 
on na ARR ko do którego pretenduje. A jeżeli 
uma go za nieodpowiedniego, czyż nie jest dbo- 
wiązkiem biura nie obwijać tego w bawełnę, lecz 
wprost otwarcie powiedzieć kandydatowi, że nie 
może zająć się wyszukaniem dla niego posady. Ale 
w takim razie trzeba by się pożegnać z dochodem 
wpisowego! 

Sprawa ta była już w pismach naszych kilka- 
krotnie podnoszoną. nigdy jednak nie obudziła 
zainteresowania na jakie zasługuje i nie została 
dłużej podirzymaną na porządku dziennym. 

Może tym razem głos ten nie będzie głosem 
wołajacego na puszczy i może wreszcie obudzi za- 
interesowanie w szerszych koiach czytelników w 
naszych władzach obywatelskich których przecież 
obowiazkiem jest przeciwdziałanie wszelkim dole- 
gliwościom, trapiacym dziś tak dotkliwie nasze 
znękane spoleczeństwo. 


J. N 


Kronika warszawska. 


Zapomogi drożyźniane. 
Dozorcy płantacyi miejskich zwrócił się 


de odpowiedniej sekeyi z prośbą o przyznanie. 


im na czas wojny zapomóg, gdyż poo 
przez nich dotad pensye w wysokości 2 2 do 30 
rubli miesięcznie są dziś niewystarczające. 
Prezydyum Sekcyi uznając słuszność tej proś- 
by, postanow iło przesłać ją wraz ze swą przy- 
chylna opinią do zarzadu miasta. 
Pożyczki na ksiażeczki kasowe. 

Sprawa udzielania pożyczek na książeczki 
rosyjskich państwowych kas oszczędności jest 
na dobrej drodze. Na wniosek K. O. zarząd 
miasta zgodził się przyjąć na siebie gwaran- 
cyę książeczek oszczędnościowych wobec tych 
bauków, które zechcą udzielić na nie poży czek. 


Z ubezpieczeń wza rajemnych. 


Z początkiem marca uruchomionych zosta- 


nie reszta 16 oddziałów powiatowych w obrę- 
bie ukupacyi niemieckiej. (cała gub. płocka, 
łamżyńska i częściowa siedlecka). Dotychczas, 

od chwiłi wznowienia działalności, złożono 
przeszła 840 podań przez kandydatów, ubiega- 
jacrch się 0 posady. Z uwagi na ograniczona 
edé w akansów, załedwie nieznaczna (nie wy- 
żej nag 200) część tych podań - może 

saa dniona. przy ogólnem, ma się 
podniesieniu skali wymagań kwalilikacyjm 
Pierwszeństwo mają technicy z  wykształce 
Diem WYŻSZE. Podania ad nowych kandy 


Pizyj jimoWwale. 


w jakim RA "stópniu długoletnie rzady - 


i si 24 osoby administracyi i 


wych, ca nastąpi w przeciagu tygodnia, Komi- 
| fet Obywatelski weźmie pod swa opiekę wszy- 


| na komisya, poczem sklepy 


tów w braku waznych wakansów nie będą już 


toD 


Taa filantropia. 3 
Oddawna dawały się słyszeć skargi, że w 


sklepie Sekcyi odzieży K. 0. „niedobrze: się | 


dzieje. Że sprzedawana tam ludziom 0 


jest lichą i drogą. Że u krawców po ea 


z gotowem ubraniem nabyć można odzież lepszą 


i tańszą. Obeenie Rada Zwiazków Zawodo- 
wych odkryła tajemnicę, 


(kobiety) na tydzień, Sekcya utrzymywać mu- 


dozoru, płatnych 
po 1 rb. 50 kop.i 2 ruble dziennie. Jeżeli tak 


jest w istocie, to tajemnica lichego a drogiego | 
towaru w instytucyi o charakterze dobroczyn- 


nym nie potrzebuje już wyjaśnienia. 


aneas mięczak 3 


- Organizowanie rad okręgowych. 


Z powodu organizowania przez Komitet. 
rad okręgowrch w Warszawie, | 


Obywatelski 
majacych się opiekować” ubogimi, gmina ży 
dowska przedstawiła listę 18 osób, z pośród 
których Komitet — wedle gazet żyd. — wybie- 
rze pewną liczbę do rad. W okręgach nieza- 
mieszkanych przez żydów, jak w Łazienkow- 
skim, nie będzie specvalnej opieki żydowskiej. 
Natomiast w okręgach przeważnie żydowskich 
będzie po dwóch opiekunów-żydów. Pozatemi 
będa opiekunowie dzielnicowi. 


Po ukończeniu organizacyi rad okręgo- 


stkie tanie kuchnie żydowskie, w których wy- 


* dawane będą obiady tvlko tym, co będa mieli 


świadectwa opiekunów. W razie potrzeby 

założy parę nowych kuchni dla żydów. Na u- 

trzymanie kuchni żydowskich w przeciagu ro- 
ku w Warszawie wyznaczono 1.000.000 rubli. 
© powrót studentów. | 

Komitet Obywatelski zwrócił się do władz 

o uzyskanie pozwolenia na powrót do kraju 


i zatrzymanych w chwili wybuchu wojny w Le- 
odyuin, a następnie internowansch w obozie 
jeńców w Zełle. Młodzi ci ludzie, aczkolwiek 
poddani rosyjscy, w wojsku rosyjskiem nie 
służyli — wobec tego Komitet ma nadzieję wy- 
jednania dla nich pozwolenia powrotu do War- 
szawy, gdzie odzyskaliby możność dalszej pra- 
ey naukowej w Uniwersytecie i Politechnice. 
Porządki na ulicy Ceglanej. 
Wczoraj poddana zostałą systematycznemu 
czyszczeniu ulica Ceglana. Po południu zam- 
Napa wszystkie sklepy i zabrano się do ich 
szyszczenia. Dziś oglądać je będzie specya|- 
zostaną na nowo 


otwarte. 


Napad bandyeki. 
Nocy wczorajszej, do sklepu p. Trebiekiej przy 


| ulicy Wolność, zakradło się trzech bandytów, i gro- 


żac rewolwerami. zażądało pieniędzy. Wobec po- 
wstałego następnie hałasu bandyci rzucili się da u- 
cieczki, przedtem jednak wystrzelili do p. Trębiekiej 
raniąc ją lekko w rękę. Wezwane Pogotowie, pa o- 
patrzeniu rany, zostawiło p. "rębieką w mieszkaniu. 


"Ameryka dla żydów. 

Według osłatniej depeszy otrzymanej przez 
gazety żyd. z Berlina, podana pierwotnie wia- 
domość, że „dzień żydowski” w Ameryce dał 
na rzecz żydów poszkodowanych przez wojnę 
10.000.000 marek — jest nieścisła. Jak się bo- 
wiem obecnie okazuje, suma ia jest znacznie 
wyższa i dojdzie do kwoty dwukrotnie więk- 
szej, czyli do 20.000.000 marek. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś „Manon“ opera Masseneta. 
jutro „Cyganerya” opera Pucciniego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś „Rewizor“, 
Hohola, jutro „Ostatni z Jagiellonów” 
dla. | 

Teatr Polski. Dziś „Kordyan* Słowackiego ju- 
tro „Strachy na wróble“ komedya W. Perzyńskiego. 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Urzędowa żona”, ko- 
medya. | 

Testo Letni, Dziś i jutro „Alilion”* Beere. 

Teatr Nowości. Dziś i jutro „Królowa kinemato- 
grafu“ operetka Gilberta. 

Teatr Nowoczesny. Dziś i jutro ..Awanłura w 
redakcpi”, farsa M. Twain'a i część koncertowa. 

Teatr Współczesny. Dziś i jutro „W okopach”, 
farsa M. Swobody. 


komedya 
Tucyana Ry- 


(gb. Łomżyń iskal. 

Po ostainicth wy padkach wo ojennych. gra- 
nice powiatu uległy pewnej, nieznacznej zre- 
sztą zmianie, mianowicie, w obecnej formacyi 
obejmują one: twierdzę Ossawiee, miasteczko 
Goniondz, oraz kilka przyległych wiosek z gub. 
Grodzieńskiej. Wskutek działań wojennych, 
koncetrujących się głów nie w okolicach twier- 
dzy Ossowća, wiele wsi uleglo zniszczeniu. Pod- 
czas bitew spalone zostaly Czarnówek, oraz 
budynki gospodarcze w Rakowie, Bęckowie, 
Guikach, Kędziorowie i Modzełach. 

-  $zerząca się w czasie trwania akeyi wo- 


; a. jennej panika * wiele się przyczyniła do wzmo- 


i jak przynajmniej. 
twierdzi „Nowa Trybuna”. Według pisma te- | 
"go, na 34 robotników i robotnic, zarabiających 
po 2 rb. 50 kop. (mężczyzna) i po 1 r. 20 kop. | 


nej pracy rolnej. 


'gyi, którehy się zajęły oszacowaniem i reje- 
- stracyą strat, wynikłych wskutek wojny. 


„kopach, częściowo we wsiach sąsiednich. Wo- 
. bec ciągłej trwogi o jutro ludność nie ujawnia 


studentów Polaków, pochodzacych z Warszawy 


| Pomoce lekarska o szerokim zakresie ogniskuje 


zastój; skonstatować też można we wszystkich 


PO zs K b: 


] żenia ruchu az wśród Biż ów 
| Z terytoryum, objętego przez. dzialania wojen- 
ne, ogółem ubyło około 1,000 ludzi. Ludność 
ta nie emigrowała do Rosyi, lecz rozpraszała 
się bezładnie. po sąsiednich wioskach, para- 
| fiach i powiatach. Z powiatu wyjechali wszy- 
"scy urzędnicy; dwunastu właścicieli większych 


majątków ziemskich również opuściło swe po- 


siadłości. 


Paleniu wiosek, sadyb, chat, oraz zabudo- 
wań gospodarczych towarzyszy ła inna, też do- 
tkliwa dla rolnictwa strata. Polegała ona głó- 
waje na tem, iż — wskutek usiawieznych re- 
kwizycyj, ruchów i postojów wojsk, następnie 


' różnego rodzaju innych przeszkód — nie spo- 


sób było na znacznych obszarach gruntów w 
powiecie rozpocząć praw idłowej, systematycz- 


Nie zorganizowano też dotychczas komi- 


Lud- 
ność spalonych wiosek mieszka częśriowo w 0- 


żadnych tendencyi w kierunku odbudowy 
swych siedzib. W promieniu dość odiegłym od 
twierdzy Ossowca właściciele mniejszej wła- 
sności rolnej zdołali częściowo uskuiecznić za- 
siewy ozime. 

Handel wskutek utrudnień natury komu- 
nikacyjnej rozwinięty bardzo słabo. W Szezu- 
czynie, Grajewie i Wąsoszu jest kilkanaście 
sklepów polskich. Pozatem wszystek handel 
zmonopolizowany w rękach żydów. Koopera- 
tyw kredytowych niema w powiecie zupełnie. 

Sklepów spożywczych współdzielczych po- 
wiat też nie posiada. Wzorem innych miast w 
Szczuczynie zaprowadzone zostały kany na 
chleb. 

Sprawa opału, wobec obfitości lasów w 0- 
kolicy, została pomyślnie rozwiązana. 

Z chorób epidemicznych grasują: ospa i 
tyfus; śmiertelność znacznie wzrosła. Pomoc 
lekarska zorganizowana w stopniu niedostate- 
cznym. W Szczuczynie praktyką lekarską zaj- 
muje się 2 lekarzy — Niemców; jeden — po- 
wiatowy, drugi — wojskowy, pozatem brak 
jest dotkliwy lekarzy, felczerów i akuszerek; 


się w istniejącym w  Szezuczynie PET po- 
wiatowym. 

Ilość mieszkańców, pozbawionych pracy, 
dokładnie nie da się określić — faktem jednak 
jest, iż we wszystkich rzemiosłach, wskutek 
braku materyału i niepewnej sytuacyi, panuje 


fotwarkach objawy ograniczania ilości służby 
folwarcznej, przez co liczba pozbawionych pra- 
cy stale wzrasta. Wieśniacy, posiadający ko- 
nie, zarabiają przy budowie dróg bitych około 
9 marek dziennie, bez koni — 215 m. 
*Instytucyi społecznych, prowadzących ja- 
zaś systematyczna akcyę ratunkową, powiat 
nie posiada, niesieniem pomocy zajmuje się 
proboszcz ze Szczuczyna, kwestują, gdzie się 
da, na cele samopomocy. Na wiosnę w r. ub. 
ks. Czarnowski otrzymał z Komitetu Poznań- 
skiego 4,000 mar., które rozdał częściowo w 
gotówce, częściowo w nabytych produktach. 

Brak schronisk o charakterze debroczyn- 
no-wychowawczym dla ubogiej dziatwy daje 
się dotkliwie odczuwać. Na cały powiat istnie- 
je zaledwie jedna ochrona w Szczuczynie dla 
sierot, które w niej maja stałe pomieszczenie 
z utrzymaniem. Nie zorganizowano też w po- 
wiecie: tanich jadłodajni, schronisk dla bez- 
domnych, herbaciarni i t. p. 

Przesilenie ekonomiczne, jakie kraj prze- 
żywa obecnie najdotkliwiej odczuwa ludność 
miejska. W miastach: Szezuczynie, Grajewie, 
Rajgrodzie i Radziwilłowie — brak środków 
żywnościowych budzi poważne obawy. 


Z ziemi Suwalskiej. 


aa 


Suwalski Gubernialny Komitet Obywatel- 
ski z chwilą ewakuacyi Suwałk, w lutym 1918 
roku był w fazie organizacyjnej, jak również 
Komitety Obywatelskie Powiatowe — nato- 
miasta w samem mieście Suwałkach działał 
Komitet Miejski, któremu fundusze swe w lu- 
tym 1915 r. przekazał Komitet Gubernialny. 
Komitet Gubernialny zaś przeniósł swa dzia- 
łalność do Wilna i tam początkowo zajął się D 
organizacyą pomocy uchodźcom i wysiedleń- 
com w samem Wilnie i gubernii wileńskiej, 
a wkrótce rozpoczął organizacyę na terenie 
Suwalszczyzny, tworząc Komitety Powiatowe, 
rejonowe i gminne, które ujęły w swe ręce 
caloksztalt zadań i prac Komitetów Obywatel- 
skich, | 

Komitet Gubernialny w Wilnie urządził 
54 schroniska, z których jedno dla inteligen- 
cyi, jedno dla młodzieży, 3 ochrony dla dzie- | 
ci (jedna w Wilnie, dwie w okolicach Wilna 
na wsi), założył herbaciarnię i jadłodajnię, 
zorganizował warsztaty rzemieślnicze, hurtowy | 
skład produktów spożywczych i dwa sklepy 
komitełowe, zajmował się sprawą dostarczenia 
nasion, oraz siły pociagowej rolnikom; poza-. 
tem, sekcya sanitarna czuwała nad zdrowot- 
nym stanem ludności, urządziła łecznieę i am- 
hułatoryum. Te same prace w powiatach Su- 
walszczyny prowadziły zorganizowane Komi- 
tety powiatowe i gminne pod kontrolą i za 
inicyatywą delegatów Komitetu Gubernial- > 
nego. | 


5, 


"Rozpoczęta w lipcu 1915 r. ewakuacya 
Wilna i równoległe zarzs nia władz rosyj 
skich o wysiedłaniu ludności z Suwalszczyz: 
Ry, wyłoniły nowe zadania i prace | Komitetu— 
zjawiła się konieczność przeniesienia działal- 
ności Komitetu Suwalskiego do gubernii miń. 
skiej, ewentualnie witebskiej, aby tam za 
trzymać uchodźców, oraz wysiedleńców i zao 
piekować się nimi. Dla wprowadzenia w czyn 
zamierzonej akcyi Komitet zmuszony był 
przepołowić się—Członkowie Zarządu PD.: Jo- 
achim Galkera (prezes), Adolf Świda i Jan 
Schmidt z odpowiednia liczba współpracowni- 
ków do gubernii wyjechali mińskiej — w Wil- 
nie zaś pozostali: Walery Roman (vice-pre- 

zes) i Adam Modliński (członek zarządu) dla 
zaopiekowania się ludnością z Suwalszczyzny, 
pozostałą w Wilnie i gubernii wileńskiej. Po 
zajęciu całej Suwalszczyzny i Wilna przez woj- 
ska niemieckie, Komitet Suwalski zajął się 
planowem przesiedleniem z Wilna i okolie wi- 
łeńskich ludności z Suwalszczyzny do stałych 
miejsce pobytu, likwidując systematycznie Ko- 
mitet w Wilnie, aby całą działalność przenieść 
do Suwałk. Likwidacya Komitetu w Wilnie 
jest już na ukończeniu. Pozostała do wiosny 
ochronka dla dzieci (86 dzieci) i schronisko 
dla niedołężnych i kalek (około 150 osób). Po- 
siadajae względnie duże zapasy produktów 
żywrościowych, Komitet Suwalski pomyślał 
również o potrzebach instytucyj wileńskich 
i wogóle wilnian; z zapasów Komitetu Suwal- 
skiego skorzystało około 30 instytucyj. dobro- 
czynnych wileńskich, w ten sposób nastąpiła 
likwidacya hurtowni Komitetowej w Wilnie 
i obeenie pozostawione są odpowiednie zapasy 
na czas dłuższy, prowadzonej w Wilnie suwal- 
skiej ochronce i schronisku bezdomnych. - 


Do Suwałk Komitet przybył w- polowie 


. października, działalność swa rozpoczął w po: 


ezątkach listopada. Władze niemieckie (Szef 
Zarządu Cywilnego) zaakceptowały działal- 
ność Kómitetu Obywatelskiego z tem, aby w 
każdym poszczególnym powiecie porozumie- 
wać się z Naczelnikiem powiatu co ae zakresu 
tej działalności. | 


W Suwałkach działalność Komitetu do 
tychczas przedstawia się jak następuje: Komi- 
tet w Suwałkach pozostaje w ścisłej łączności 
z Komitetem Miejskim, któremu współdziała 
w okazywaniu pomocy ludności miejskiej i 
najbliższy ch okolic Suwałk (parafia suwalska 

i wigierska). Komitet zorganizował skład: pro- 
duktów, drzewa opałowego i własną piekar- 
nię. Organizacya Komitetu Miejskiego zupełnie 
odpowiada organizacyom rad miejscowych — 
miasto podzielone na 8 okręgów; każdy okręg 

ma wyznaczonego opiekuna, który przedstawia. 
Komitetowi potrzeby ludności swego okręgu— 
Komitet Miejski udziela zapomóg w naturze i 
gotowizna — prowadzi schronisko, dom star- 
ców, ochronę dla dzieci i kuchnię. Obecnie 
pod opieka Kom. znajduje się około 3. 500 osób 
z których około 1,000 otrzymuje obiady w ku. 
chni, pozostali — prowizyę w naturze (chleb, 
kaszę, sół, cukier) i zapomogi pieniężne. Po- 
zatem w koszarach wojskowych otrzymywało 
obiady przeszło 3,000 osób z okolic. podmiej- 
skich i wsi spalonych, którzy w dniu 1 luiego 
przez władze niemieckie zostali oddani pod 
opiekę Komitetu Miejskiego. Racya dzienna 
na osobę ustanowiona. chleba — 20 łutów, 
kasz — 14 f, cukru — 24, soli 8 Tut., wzamian 
naturalii — 10 kop. 


OBWIESZCZENIE. 


W ostatnim tygodniu poddane zostały Ści+ 
siym oględzinom wszystkie bazary pry watne. 
Ww których przetrzy mywane i sprzedawane iesi 
mięso. Okazało się przytem, iż większość tych 
kazarów nie odpowiada wymaganiom, które 
postawione być muszą w stosunku do podob 
nych bazarów ze względu na zdrowie publicz 
ne. Wobec tego postanawiam, iż 


1) od 1 maja 1916 roku zabronione zostałe 
przetrzymywanie i sprzedaż mięsa, wyrobów 
mięsnych i rybnych, dziczyzny, ptactwa w na: 
"m bazarach: 


1) Bazar przy ulicy Rynkowej 11. 
ŻE $ ż Grzybowskiej 1. 
placu Aleksandra 7, 


JJa „ ulicy Smoczej > 
5 $ „a Leszno 40. 
6) y w  w„ Gęsiej 4. 


Twardej 1. 
i „  Nowe-Miasto 1. 
 , |,  Czerniakow akei 67. 
10) przy zbiegu ulie Browarnej i Obeźnej. 
11) przy uliey Grójeckiej 7. 
2) Od 1 maja 1916 r. w bazarze przy ulicy 
F *ranciszkańskiej 19 może być przetrzymywa 
ne i sprzedawane mięso, zwierzyna i piactwa 
ale ty Tko w części położonej wewnatrz hali tar- 
sowej 
Wykroczenia ano powyższym TOZpa: 
rzadzeniom karane będą grzywną do 5,000 re. 
-lub w ięzieniem do 6-ciu miesięcy, 


20 lutego 1916 r 


Prez zydent Policyi warszawskiej 
von Glasenapp. 


Warszawa 


Wygzfcy w Sikowcach. 


Barwny opis stosunków panujących w ko- 
fonii polskiej w rosyjskich Sitkowcach zamie- 
szczają gazety kijowskie. Przytaczamy z nich 
eo następuje: „Ogromny staw, drzemiący w 
wieńcu starych drzew, wśród ogrodów i sadów 
rozrzucona wieś, a na tle tej sielanki, odcina- 
jacy się ostrym konturem komin fabryczny i ce- 
glaste barwy budynków cukrowni — oto Sit- 
kowce. Już po kampanii, więc pusto i cicho i 
jakby sennie. Ale to tylko złudzenie. To tylko 
staw, pograżony rok cały w nieruchomej kon- 
templacyi swej glebi, poza tem życie dokoła 
wre i kipi, nie tylko w zakresie pracy około 
zdobycia chleba powszedniego i produkowania 
cukru. Miejscowa osada fabryczna — to grono 
ludzi dobrej woli i szerszej inicyatywy, nie za- 
sklepiających się we własnych ogniskach, lecz 
pragnacych serdecznie przyczynić się wedle 
możności do dobra ogółu. Istniało tu od lat kil- 
ku pod miestrudzonym kierownictwem pani Te- 
kli Marszyskiej Koło kobiet, utrzymujące mię- 
dzy innemi szwalnię i warsztaty tkackie. Po 
wybuchu wojny Koło przekształciło się w Ko- 
mitet pomocy ofiarom wojny, który otworzył 
ochronkę na 14 dziewczynek. Biedne, bezdom- 
ne polskie pisklęta znalazły tu nie tylko dach 
nad głowa i troskę o ich elementarne potrzeby, 
ale ciepło macierzyńskich serc, którego im nie 
skapia ich opiekunki. To też wesołe to jak wró- 
belki, a rumiane jak jabłuszka i stary park Po- 
tockich, w którym sie mieści ochronka, roz- 
brzmiewa w dzień pogodny wybuchami młode- 
go bujnego życia bez troski. Gdy się patrzy na 
tę gromadkę wyrwana nędzy, a może śmierci, 
jakoś jasno robi się w oczach, i mówi się sobie, 
dobre i to... To kropla w morzu ogólnej biedy 
naszej, ale „rób każdy w swem kółku, co każe 
duch Boży, a całość sama się złoży”. W ser- 
decznej trosce o tę całość odbyły się tu w cia- 
gu ubiegłego miesiąca dwa przedstawienia a- 
matorskie. Pierwsze odbyło się pod hasłem 
„dzieci dla dzieci“... kilka bardzo udanych ży- 
wych obrazów i wierszowana bajka o „Kopeiu- 
szku“ ze śpiewem i tańcami w krakowskich i 
polskich strojach. Mali aktorowie - dzieci z o- 
chronki — bardzo dobrze wywiązali się z za- 
dania i nagrodzeni byli rzęsistymi oklaskami 
ficznie zgromadzonej publiczności. Czysty do- 
chód w sumie 370 rubli przeznaczono na „dzie- 
ci narodu polskiego". Drugie przedstawienie 
odbyło się o kilka dni później. Tym razem do- 
rośli odegrali dwie jednoaktówki, pobudzając 
widzów do serdecznego śmiechu. Zabawa ta 
przyniosła niejednemu chwilowe zapomnienie 
o troskach, a wysiedleńcom naszym 300 rubli. 
Panie organizatorki z serdeczną radością obie 
te sumy wysyłają obecnie do Kijowa, bo miło 
jest krzątać się i zabiegać, gdy się ma prze- 
dziwnie chętne i ofiarne otoczenie. Kiedyś, gdy 
przyjdzie godzina obrachunków narodowych, 
policzoną będzie każda ich datkiem otarta łza. 
I na tym wielkim cudownym wiecu, na którym 
o swojej odbudowie radzić będziemy, nie bę- 
dzie można o nich powiedzieć, że byli nieo- 


hecni.. (WAT). 


Erer TEARD waza! 


Polacy na Podol, 


armaa 


Z Jampoła Podolskiego donoszą do pism 
petersburskich: „Pomimo nieszczęść ogólnych 
nie zapomnieliśmy tu o święcie dzieci. To też 
jak co roku mieliśmy amatorski teatr dziecin- 
ny i kilka zabaw specyalnie dla dzieci. Klub 
miejscowy użyczał na to lokalu. Teatrem dzie- 
cinnym zajęła się pani Kniaziewa, a włożyła 
w ię sprawę wiele pracy. I dorośli są pani 
Kniaziewej wdzięczni, boe óż nas może w obe- 
cnej ciężkiej chwili pocieszyć, jeśli nie widok 
rozbawionej dziatwy, która, nie zdając sobie 
sprawy z przeżywanej chwili, może się szcze- 
rze roześmiać i poplasać wesoło. Marszałek 
szlachty naszego powiatu, p. Andrzej Szczer- 
baczew, jako prezes pododdziału Ks. Tatiany 
Mikołajówny urządził niedawno uroczyste po- 
siedzenie pododdziału, na którem zapoznał o- 
becnych z rezultatami działalności Komitetu 
Tatianowskiego. Po posiedzeniu odbył się te- 
air amatorski, a następnie koncert. W skarbon- 
kach, które krążyły po mieście, zebrało się w 
ciągu dnia 800 rubli, co w naszych warunkach 
stanowi poważną sumę. Zimy tu dotychczas 
niema. Po Dniestrze statki kursują jak podczas 
lata, choć bardzo nieregularnie, a śniegu je- 
szcze łej zimy nie widzieliśmy. Co będzie z o- 
ziminami, trudno dziś orzeknąć, To tylko zda- 
je się być pewnem, że zima swego nie daruje 
i że będziemy mieli późną wiosnę i wiosenne 
przymrozki, co dla urodzajów nie będzie po- 
myślne. Mówi się teraz u nas głośno o budo- 
wie kolei na wiosnę w naszym powiecie, ale 
że, przed każdą wiosną krążą te pogłoski, więc 
też nie wierzymy już obecnym, choć nie traci. 
my nadziei, że się kiedyś doczekamy kolei. 

(WAT.). * 


Z życia wygnańców. 


| Opozycja w synodzie, eo 


Opozycya w świętym synodzie rosyjskim 
zaczyna ujawniać się coraz bardziej i przy- 
biera jawniejsze formy. Na czele opozycyi sto- 
ja ci, którzy nie zgadzają się na planowane 
upolitycznienie kościoła prawosławnego. Przy- 
wódey opozycyi wychodzą z założenia, iż ko- 
ściół w Rosyi nie ma nie wspólnego z pań- 
stwem i że jego zarząd powinien ograniczyć 
się do bronienia własnych interesów klaso- 
wych i nie wdawać się w sprawy zasadniczo 
mu obce, szczególnie zaś polityczne, wejenne 
i dyplomatyczne. Z tego powodu jednym z 
głównych celów opozycyi będzie oswobodze- 
nie kościoła z pod wpływów politycznych, o- 
raz administracyjnych petersburskiego mini- 
steryum spraw wewnętrznych. Opozycya zy- 
skuje podobno w świętym synodzie coraz 
więcej stronników. (WAT.). 


Regulowanie rynku pieniężnego w Rosji, 


Uregulowanie rynku pieniężnego w Rosyi 
jest przedmiotem bardzo ożywionych narad, 
które toczą się od pewnego czasu w Peters- 
burgu i w których biorą udział z jednej stro- 
ny przedstawiciele wszystkich większych ban- 
ków krajowych, z drugiej zaś pełnomocnik 
ministeryum finansów. Bezpośrednim powo- 
dem do zwołania powyższych konferencyi był 
brak jednolitego kursu rosyjskiego rubla nie 
tylkó już zagranicą, lecz i w poszczególnych 
guberniach Rosyi samej. Wskuiek tego zapa- 
riował ostatniemi czasy na pieniężnym rynku 


rosyjskim taki powszechny chaos, że stal się ; 


już do nieutrzymania i radykalna zmiana jest 
wprost koniecznością. Co do tego zgadzają 
się władze administracyjne z przedstawiciela- 
imi banków, oraz szerokich kół ludności. 

| (WAT.). 


EEE arenaen ta 


Ewakuowani nauczyciele w Rosyi, 


I 


adu 


Finansowa pomoc dla ewakuowanych 
nauczycieli rosyjskich jest dziś jedną z naj- 
bardziej palących kwestyi w Rosyi. Nie roz- 
chodzi się bowiem o kilkaset, lecz o kilka- 
naście tysięcy rodzin nauczycielskich, cierpią- 
cych dziś biedę, a nieraz nawet głód. Żeby 
wreszcie zapobiedz”dalszemu rozpowszechnia- 
niu się biedy wśród nauczycieli, wyasygnowa- 
no obecnie dla nich kwotę 3 milionów rubli. 
Nastąpiło to na mocy specyalnego rozporzą- 
dzenia ministeryum finansów, które otrzymało 
na to zgodę ministeryum oświaty. (WAT.). 


Czego życzy sobie Rasya? 


Pod nagłówkiem „Czego życzy sobie Ro- 
sya“? zjawił się w głównym organie reakcyo- 
nistów peiersburskich „Ziemszczyna* gna- 
mienny artykuł sytuacyjny. Autor jego stawia 


żądanie, ażeby w Rosyi nastąpił w możliwie ` 


najkrótszym czasie okres większej aniżeli do- 
tąd energii, bezwzględności i 
władz administracyjnych. Najwłaściwszym ini- 
<cyatorem i zarazem przedstawicielem tego no- 
wego kierunku rządowego ma być sam obecny 
prezes gabinetu, Stürmer. Od tego ostatniego 
domagają się reakcyoniści, żeby był bardziej 
dyktatorem, aniżeli posłusznem narzędziem 
w ręku poszczególnych grup parlamentarnych. 
(WAT.). 


W centralizacyi ratunek dla Rosji. 


_ Większa część prasy rosyjskiej przema- 
wia za tem, żeby w przyszłości utrwałono naj- 
ściślejsze połączenie kolejowe pomiędzy po- 
szczególnemi większemi miastami Rosyi środ- 


kowej, głównie zaś pomiędzy Petersburgiem, 


Moskwą a Kijowem. Dawniejsze waśnie mię- 
dzy najżywszemi centrami Rosyi powinny 
zniknąć obecnie raz na zawsze z widowni. W 
konsekwentnej centralizacyi leży dla Rosvi 
środek ratunku, nie zaś w walce poszczegól- 


nych miast i powiatów. Z tego też punktu wi- | 


dzenia należy powitać sympatycznie niedawno 
przywrócone regularne połączenie między 
Petersburgiem a Moskwą. (WAT.). 


ma 


Przeciwko oszczerstwam. 


_ Przeciwko oszczerstwom rzucanym na Ro- 
syę przez pewną część własnej jej prasy, zwra- 


ca się w bardzo energiczny sposób kadecka ` 
„Rjecz”. Bezpośrednim powodem do wystą- 


pienia tego był artykuł zamieszczony nieda- 
wno w brukowym organie reakcyonistów pe- 


tersburskich „Groza“, w którym zaatakowano 


wszystkie liberalniejsze i postępowe żywioły 
w Rosyi z powodu ich usiłowań o równoupra- 
wnienie w Rosyi wszystkich narodowości. Ta- 
kie równouprawnienie byłoby — zdaniem re- 
akcyonistów — początkiem ostatecznej kata- 


strofy dla wszystkich prawdziwych  Rosyan. 


„Rjecz” piętnuje ostro podobne „w; ” żyki* pra- 
sy reakcyjnej i pyta pod koniec, czy dotychcza- 
sowy przebieg wojny światowej istotnie nie 
nauczył jej niczego. (WAT) BZ 


o mios wima 


GODZINA 


i 
E, 
i 
E 


stanowczości. 


„beryjskiej, a dwie trzecie drogi Canadian Pa- 


rocznie pielgrzymi, zdążający do miejsę świę- 


„pójdzie z pewnością w znacznie szybszem tem- 


POLS K Lr. 


-Rosya--Szuecja. 


Od pewnego czasu daje się zauważyć w | 


prasie rosyjskiej, że regularne omawianie sto- 

sunku rosvisko-szwedzkiego znajduje się teraz 

na porządku dziennym. Prasa sama uważa Tu- 

brykę tę za jedną z najbardziej ważnych i 
EA x . è ltitvezne, 
osiadających wysokie znaczenie po! 

P (WAT). 
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Formalne utworzenie rosyiskiego- uniwersytetu 
narodowego. i 


Rosyjski uniwersytet oświaty narodowej 
imienia Makuszyna został już formalnie utwo- 
rzony w Tomsku. Większa część sił profesor- 
skich przybyła już do Tomska, dokąd udało się 
także wielu inteligentów z najbliższych powia- 
tów. Wśród publiczności wywołała podobno 
wiadomość urzeczywistnienia tego projektu in- 
teligencyi rosyjskiej wielkie zadowolenie. 

| : (WAT.). 


Syherya a Rosya. 


Za ściślejszem połączeniem kolejowem i 
pocztowem środkowej Rosyi z Syberyą oświad- 
czył się rosyjski minister spraw wewnętrznyen, 
Chwostow. Pomiędzy tym ostatnim a mini- 
strami wojny, oraz handlu toczyły się w tej 
sprawie przez dłuższy czas poufne narady, któ- 
rych realnym wynikiem jest obecna podróż 
kierownika głównego zarządu rosyjskich poczt 
i telegratów, Pochwisnewa, do Syberyi. Po- 
chwisnew odwiedza w Syberyi kolejno wszy- 
stkie poszczególne ważniejsze środowiska 
miejscowego handlu, rolnictwa i przemysłu. 
Chodzi głównie o ulepszenie wywozu z Sybe- 
ryi do środkówej Resyi europejskiej podczas 
wojny. (WAT). | > GRY 


Brak sił radoczych w „Petersburgu. 


Znaczny brak sił roboczych daje się ponu- 
wnie odczuwać w stolicy Rosyi. Rozchodzi się 
przy tem przedewszystkiem o takie siły, kto- 
re są koniecznie potrzebne do transportu zbo- 
ża i innych produktów żywnościowych z wa- 
gonów, napływających do Petersburga. Wsku- 


tyka niemiłe przeszkody, polegające tym ra- 
zem nie na braku materyałów, lecz na braku 
sił pomocniczych. (WAT.). 


- Rozmaitości. 


Koleje. tureckie. 


Środki komunikącyi Turcyi znajdują się 
jeszcze zaledwie w zawiązku. Poczta i telegraf 
pozostawiają wiele do życzenia, jakkolwiek 
kraj cały objęty jest siecią telegraficzną. Tele- 
fon aż do wybuchu rewolucyi młodotureckiej 
był zakązany, jako rzecz niebezpieczna dla 
państwa, podobnie zakłady elektryczne i elek- 
tryczne tramwaje. Odnowierie państwa, pole- 
gające na przyswojeniu zdobyczy kuliuralnych 
Europy Zachodniej, nie mogło oczywiście w 
ciągu zaledwie kilku lat osiągnąć takiego stop- 
nia doskonałości, jaki byłby pożądany w inte- 
resie nietylko samej Turcyi, lecz całego świata 
kulturalnego. Stosunkowo znacznie rozwiniętą 


sieć kolejową posiada dotąd jedynie tylko za- 


chodnia część Azyi i Syrya. Część wschodnia 
Małej Azyi i Armenia są dotąd pozbawione li- 
nij kolejowych, wówczas, gdy Mezopotamia ko- 
munikuje się z drogami europejskiemi przy 


pomocy kolei bagdadzkiej. Po wykończeniu tej 


drogi na przestrzeni od Haidar Paszą do zato- 
ki Perskiej, cała jej długość wyniesie 3,000 ki- 
lometrów, co stanowi połowę całej drogi sy- 


cific. Turcya posiada jeszcze jedną wielką linię 
kolejową — jest nią tak zwana kolej Hedża- 


ska, na zachodniem wybrzeżu Arabii, wiodaca - 


od Damaszku do Medyny, a stąd do. Mekki, 
której budowę uchwalono jeszcze ża panòwa- 


nia Abdul Hamida w dniu 1 maja 1900 roku: 


Środków na budowę tej olbrzymiej linii kolę- 


jowej dostarczyła agitacya religijna. Na cel þu- 


dowy tej drogi, którą od wieków odbywali rok 


tych, opodatkowali się wyznawcy Islamu wszy- 
stkich krajów. Już w roku 1908 doprowadzono 
ją do Medyny. Jednakże Philippson jeszcze 
pod koniec r. 1915 twierdzi, że nie jest mu 
wiadomem, do jakiego punkiu tunkcyonuje 
prawidłowo. Gdy nastanie pokój, budowa kolei 


pie. 
Kokaina w armii angielskiej, 
W ostatnich czasach mnożą się wypadki 
karania przez sądy angielskie kupców Sprze- 
dających żołnierzom angielskim kokainę. Zwo- 
lennikami tej trucizny są przeważnie Kana- 
dyjczycy, U nas pojęcie „kokaina“ kojarzy się 
myślowo przeważnie z dentystą. Dla nie- 


szczęsnych ofiar, które zażywają kokainę na- . 
"łagowo, jest ona- stokroć. niebezpieczniejszą - 
niż alkohol, lub morfina. > | 


dwie 4% ogólnej ilości wwożonej ty koj 


i 
tek tego zaprowiantowanie Petersburga napo- 


nawpół dzikich mieszkańców. Afryki 
im nieraz sporo kłopotu: Niegrzy, 


_-Siedemnaście pięter. w ciągi 


wego budynku, a 1 listopada 


b O ZA TO TE A A AA AA ROR 


Ame È > jest krajem kokainis 


dochodzi do rąk lekarzy, resztę nabywają ska 
dy apteczne, sklepy detaliczne, a nawet WE 


kupnie. Trucizna ta działa na ofiary kokios 


zmtu niezwykle podniecajaco, lecz zgubną jeg 
w nasitępstwach, przytępiajac władze cej » SŁ 
i duchowe i wywołując jednocześnie halucyp > 
eye; oraz uczucie trwogi. SR 
Po ograniczeniach, jakim podporzadko 
no handel opium, wkrótce do Indvi zączet. 
wielkich ilościach sprowadzać kokainę, 
rząd musiał przedsięwziąć środki, .- 
zmniejszyć dowóz, gdyż tubylcy ulegli 
nałogowi w niespełna trzy miesiace. Ky 
otrzymuje się z liści rośliny Erytkrozylon: 


Parada podezas wojny. 


Donoszą z Budapesztu: podczas go 
Briand'a na froncie włoskim, ku jego uc 
niu Włosi zaaranżowali walkę popisowa. B 
i jego świta odwiedzili część frontu pomi 
San Marino i Monte dei sei Busi. W noc 
si rozpoczęli nagle gwałtownie strzelać, 
chotały salwy karabinowe, działa polowe 
ździerze dawały nieustannie ognia, grał 
ilektorv, a co chwila strzelały ku niebu p 
ty. Pułkownik austryacki, który w tem mi 
czuwał ze swym oddziałem, opowiada, 
stępuje: „Nie mogliśmy pojąć doprawdy 
zachciało się Włochom. Dopiero telefon: 
domił nas, że tę całą iluminacyę wypr 
na cześć Brianda. Następnej nocy na p 
nieprzyjacielską skierowaliśmy nieco: 
cych granatów z tak pomyślnym wyniki 
osłony nieprzyjacielskie spłonęły na prz 
ni 700 metrów. Była to nasza kontrih 
eya“. 


-Katastrofa w Tyrol, 

W sprawie katastrofy, która na 
Hochkönig donoszą jeszcze: 19 lutege 
fudniu z Kalberrudel 2 lawiny stocz 
schronisko szwajcarskie, które zostą 
wo zdemolowane. Narciarze, którz 
jęci zgarnianiem mas śniegu pada 
dwóch dni, zostali zasypani przez je 
Natychmiast przystąpiono do. akcy 
wej, w której wziął udział rów: 
sanitaryuszy, wysłany z Salzburga 
rajszeęgo wieczora odgrzebano 55 
49: potłuczonych, których odstawio 
tala w Bieschotshof. Nie znalezion 
koło 30 ludzi. 


SB, Blicher w lazaret 


_ Marszałek polny, Bliiche 
powiadać o przygodzie, którą | 
cie, gdy był jeszcze porucznikie 
podczas wojny siedmioletniej, 
kowa była zaledwie w zarodku 
byli poprostu golarze, częstokroć n, 
siadający naimniejszej wprawy wi 
fachowego. Żołnierze nazywali ich 
bólu”, gdyż obchodzili się oni barc 
z rannymi. Między innymi dostał 
noże porucznik Bliicher, którego | 
nową zranila w nogę. Chirurdzy p 
nogę wzdłuż i wszerz, młody. poruć 
piał, aż wreszcie zapytał: „Do czej 
wie prowadzi to całe krajanie? Dziura 
się widzi, jest już dość wielka!“ — „S 
kuli!“ odrzekł urażony chirurg. „Ta 
knął gniewnie Blücher. „Dlaczegoż n 
dzieliście mi tego odrazu? Mam j 
kieszeni!“ Przy tych słowach wyjął 
kulę, którą wycisnął sobie natychmia 
trzymaniu postrzału. SE e. 


Strój cywilny. 

Belgowie, podobnie jak ich sprzym 

cy, posiadają w swem wojsku żołnier: 
noskórych. Do służby wojskowej zmu 


gowie również murzynów z Kongo, a 
jomość form europejskich, ujawnia:p 


szczególnie uniformu, przekładając ni 
skiego stroju nad najpiękniejsze m 
Niedawno, pisze gazeta „Gaulois“, pe 
nierz belgijski, negr, otrzymawszy urk 
się na przechadzkę poza front w Kom] 
negliżu najautentyczniejszego. dziecięci 
ry. Napotkany przezeń oficer złajał g 
czarny wójownik odpowiedział: . „Mam 


chodzę po cywilnemu..." 


© Czasopismo . stowarzyszeńia 
niemieckich donosi, że na skrzyżo 
najruchliwszych ulic Chicago 
ciągu 142 dni gmach siedemnastop 
połowie czerwca zaczęto burzyć St: 
stopiętrowy gmach, przyczem usun 
fundamenty wraz z kamieniem weś 
żącym na głębokości 28 metrów, Zał 
wych fundamentów zajęło 16 dni. 
nika tynkowano już cztery .d 


miesiącach, nowy gmach 
kończony, 00%. 
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h ŁA > 3 sona i ; >. , 22 lutego. Urzedowe notowania kursów i 
mianowicie rb. 1000, oraz 50% od rb. 9000, AEN A 5 SA a dewiz, za wypłaty telegraficzne: - Dr Jan Ała in h. sfar. ordyn. klin 
czyli razem rb. 5.500, a ponadto 20% od pozo- , Należneści osób pryw. 9915 a X plac. 2%, Le p szpit. św. bazarza 
stałej kwoty każdego zapisu. Należności państwowe 51.514 — 11,100. i Nowy-Jork E — 5 Ak ! ; Przyjmuje do 1 po południu 
| | Rezerwy baliknotów . | © 40048 -- - 7768 D adna O — ogil | Warszawa, ul. Królewska 29. POPE iiec 
NGC SOB Zabezpieczenia rządowe  — 32,839 bezzm. - Dania koron 1544 — 1547, | p E o z, 
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lyrekcya koncertowa Juliusza Sachsa w Berlinie 
SALA KORCGERTOWA, Miela 18. 
SRODA 1-go Marca r. b., o godz. 8-ej wieczorem 


Jedyny WIELKI KONCERT 


Biro dzemików i ooi 
F. Aeh. Pomamnik i Drozdowski 
ooo Łomża. 

| ' Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
|| wszelkich pism, po cenach redakcyjnych, 
Wyłgczne przedstawicielstwo - 


dzien. „GODZINA POLSKI" 
- na Łomżę i okolicę. 


Ez E znakomifega skrzypka wirtunza, ze współudziałem WE 
Leopolda SPIELMANA z Wiednia 
„ Program: Btefiewan: Sonata wiosenna; Gigłdmark 
a. .Koncert skrzypcówy; Ba Chaconne;  Ghanin: Nok- 
q turn; Śmefana: „Aus der Heimat“; Zarzyt: i Mazurek. 
| Teny miejść od 55 k, do Rh, 3.30 oraz loża po Rh. 6.801 11.— 
-Bilęty w księgarni i czytelni Alfreda Atraucha 
j (ul, Dzielna Nr. 16, oraz w dniu koncertu od godz. 

; 5-e] w kasie. | ed 


APY: [WY | NWL żeś 3% zo | 
Król. Polsk, r6. 5s mata xop” s0 BAŁKANÓW =se | 
Europy «50. Eur, Sr.-Zach. x- 6o Atlasy szkolne: | 
y k. 60, Cz. św. k..60. Ę 


MGM, UU || a onzemidt oś zw 


: Ë phian i- 


| Lekarz- Dentysta 
5. GORDIN, 
| Konstantynowska 18. 
A Przyjmuje od 10—1i048->8. 


D AWN ICTWA. 


a Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski“ prenumerować można na wszystkich pocz- 
tach tak w Niemczech , jakoteż na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec- 
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. >. ` | 
Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4.Mk. 50 
kwartalnie. Ao 4 SA" sę, i RE 


Konsulent Prawny E 
z „My wojenne w Cytadeli“ 


A. v. Gersdorff 
(Piotrkowska 84). 


Sprawy sądowe, porady, podania. 
Biura czynne od 3 do T ; 


Sala sądowa —- Procedura sądu 
wojennego.—Poszczególni kaci.-— 
Szubienice w cytadeli — Egzeku- 
cye żołnierskie-—Szubienica pra- 
cuje—Kat Kurakin. — Śmierć O- 
krzei.—Torturowanie więźniów. - 

Krwawy Satrapa. > 


Broszura. © Esna 40 groszy, 
Do nabycia w księgarn. i kioskach. 
Skład główny dla Łodzi:. Biuro 
„Promień, ul. Piotrkowska .Ne-81. 
W Warszawie: księgarnia Hazówićc- 


olski“. 


Kwit do zamówienia „Godziny P 


Uprasza się odciąć w tem miejscu, 


94 —Q 


PE Liski Ik.) EWA W KERR WRZE M SEME DAAA a E DA WE e R E l AR DE GE D AR E A AE SU A U G M E SE ANE A e ie A IE OF A. LERAM RAZY KZRZERERWYNARROWNNZZWONÓNZNEWNKZNNWNAWERAM 


Unterzeichneter : abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
- Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 


- Preis: 


GG GR 0 IJ | Titel der Zeitung: | -Ersch. Ort: Bezugszeit: ka, ul. Senatorska 32: , 
na mię | Tytuł dziennika: ` Miejscowość: Czas prenumeraty: | Cena: EEEE 


ata Zadory, puidnego aneykańsk |” 
azca zechce oddać za wynagrodzeniem 25 rh. 


RICHTER, Łódź, Placowa Kr. 16. 


Viertelj. 
kwartalnie 
Monat. | | 
miesięcznie ` „150 Mk. - 


i  Ontoszania Arabię: 


| 450 Mk. | Dzem a 
> Akuszerka $S ZURIN przyj- 
muje z przyjazdu. Sumieńne, pe- 
wne porady. Warszawa; ul Złota 
qN 2679. ©... 115—12-7 


- Akuszerka Łukasiak, 
Warszawa, Złota 25... Przyjmuje 
zamówienia, udziela porad... 8—3 
> ~ se - x 

Piękny plusz, nadzwyczaj mo. 
cny materyał na męskie ubrania - 
© |tanio. Piotrkowska 145-31  : 

A L NO È y 
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+ X 
/ (mię i nazwisko) | : ż 


Genaue Adresse: mrnenurateunannendanunnn n MEOE M E p h a M A A E az mnenas zmzzzza msn nawnanna 
| (dokładny adres) - | - Sy E R 


| Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
Spodnie z „Ameryzańskiej 


skóry, które można nosić .« 
iat, Piotrkowska 145—34, 111 —3 
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Ważny od 22 Grudnia 1915 kóku: | 
wojskowe ua ruch tychże 

Da następujących pociągów będą przyjmowani podróżni tylko w miarę wolnych miejsc. Pociągi te GEY Z ae o ile względy i “potrze y j tyc pozwalają, 

W razie ewentualnego „powstrzymania ruchu lub utraty połączeń, podróżni nie możą rościć pretensyi do Czasy przyjazdu: 1 odjazdu pociągów c. k: Kolei wojskowej SĄ. podane podług czasy 


2 ażw stacyi czytać z góry na dół, czasy po prawej stronie z dołu do góry s tacyi wskazuj liczb orz dko 
wo- a Paa asie: e 550 || 5 jast podkreśleniem liczb oznaczających minuty. zdan nazwach Stacy! Ją & a ą wą rozkłady 
na Wa) liniach Ao ZAM * oznaczone Pe" kk aż . do Aaaa oai alla alg we PE un a Z EEEE 
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